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Wychodzi w Krakowie

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Święta.
C e n a :

w Kr a k o w ie  m iesięczna 6 zip. —  kw artalna 16 zip. polską monetą, 
w k ra ju  kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 złr. 2 0 kr. m. k.

P r z e d  p i a t a

przyjmuje się w Księgarni F. BaumGARDTENA przy Głównym Rynku N r 4 5 3. 
Pieniądze przesyłają się fra n co  pocztą w p r o s t  do b ió r a  e x p e d y c y i  c z a su  

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e . tl CZAS
Przyjmują  g| ę

ogłoszenia , r o z p ra w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp  

uw iadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.
% a o p ł a t ą

#d wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze —  z dopłatą 10 krajcardw za każdą publikacyą na gtępel rząd0wy

Ii I 8  t y
niefrankowane nieorzyjmują  « '{ , wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 

m r  Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  k w a r t a ł  IV. 1851  r .

— # # —
Przedpłata dziennika  Czas na kwar­

ta ł IV ., tj., na miesiące Październik, L i­
stopad i  Grudzień w ynosi: 

w Krakowie . . . złr. 4  kr. —
na prowincyi razem z  prze­
syłką pocztową . . złr. 5 kr. 2© 
Nadto przyjm uje się prenumerata  lilie 

Slęczna, ale tylko dla Krakowa, w ilo­
ści z łr . 1 kr. 30.

Drukowane listy prenumeracyjne po­
w rotne, wyszczególniają dostatecznie wa­
runki prenumeraty.

Dla uniknienia omyłek w adressowaniu 
dziennika, upraszamy naszych d o t y c h ­
c z a s o w y c h  PP . Abonentów, aby do listu 
tirenume racyjn eg o dołączać zechcieli d r u ­
k o w a n e  k a r t k i  a d r e s s o w e .

Dla braku konwencyipocztowej z  Igrali- 
c y ą ,  dziennik o tyle jedynie może być 
do lei)o kraju przesy łanym , o He tamże 
u a m i e j  sc  u będzie abonowany.

T V końcu upraszamy j a k  n a  j  u s i l n i  e j  
PP. Abonentów z prow incyi, aby prenu­
meratę w cześn ie nadesłać zechcieli, 
jeżli niechcą doznać zw łoki w przesyłce  
dziennika.

l i e d a k e t / a .

Seraków 14 września.
ę O administracyi we F rancyi i  w Anglii.

VIII.
Jednq z najpiękniejszych instytucyj, pod­

stawą i treścią administracyi angielskiej jest 
instytucja  sędziów pokoju. Powiedział o niej 
dawny angielski prawnik lord Coke, że całe 
chrześciaństwo nic równego jej wykazać nie 
może; cytowany przez nas Yincke, przejęty 
był dla niej podziwem; my dodamy, że ona 
jedna jak służy za dowód niezmiernej wyso­
kości moralnej narodu, tak też jeszcze je -  
dnem jest świadectwem, że pomyślność po­
wszechna mniej w prawach, więcej leży 
w charakterze i uzdolnieniu ich wykonawców. 
Niemamy tutaj zamiaru opisywać szczegóło­
wo tak historyi instytucyi, jak i zakresu jej 
działania, bo przedmiot ten przeszedłby może 
siły nasze, a w każdym razie pomiary dzien­
nika, chcemy tylko z tego szerokiego żniwa 
nauki zerwać kilka uwag, które nam najmo­
cniej stoją w umyśle.

Jej dzieje zespoliły się z dziejami Anglii; 
ona wyszła z życia narodowego, z niem się 
rozrosła i dojrzała. W  niej przebija obraz 
narodu, w niej tkwią wszystkie tradycye, 
zalety i z przeszłością połączone przesądy. 
Sędzia pokoju powstawszy ze zwyczajówr i 
strzegąc pokoju wedle prawa zwyczajowego 
CConservator o f the peace, a t common law), 
rozszerzył swe atrybucye do prawa pisanego 
( statute law) następnie do wszystkich sto­
sunków', w których utrzymanie pokoju i po- 
rządku połączyło się rozmaicie z życiem 
°bywatelskieni. Do każdego hrabstwa mia- 
nuje go król, ale n'e zkąd-inąd, tylko z ło ­
na najzamożniejszych obywateli tegoż hrab­
stwa. Prawo angielskie przepisuje pewną ilość 
rocznego dochodu jako pierwszą kwalifika­
c ją  dla sędziego pokoju, tak jak statuta pol­
skie nakazywały, aby każdy urzędnik wo­
jewódzki by ł w województwie possessiona- 
Uts. W arunek ten konieczny dwa ważne ma 
cele: pierwszy, aby urzędnicy własnym in- 
biressem byli związani z administracją spraw 
btiejscowych, aby potrzeby i niedostatki swej 
°kolicy czuli przez siebie i przez własną 
kieszeń; drugi, aby majątek urzędnika ka­
żdemu interessowanemu s łu ży ł  za rękojmię, 
a w razie potrzeby, za środek wynagrodze­

nia zrządzonej z łością , niedbalstwem lub 
nieudolnością krzywdy. W zg ląd  pierwszy 
jest gwarancyą dla administrowanych moral­
ną, drugi, jak pod każdym systemem najle­
pszą stawia materyalną rękojmię wykonania 
sprawiedliwości, tak w systemie angielskim, 
nieznającym prawie urzędników płatnych, jest 
nieodzowny.

Nowy sędzia pokoju, który otrzymał od 
korony komissyą, czyli patent nominacyjny 
składa przed dawnym przysięgę służby 
(Oath o f office) i przysięgę kwalifikacyi 
majątkowej (  Oath o f qualification) ,  sporzą­
dzając zarazem szczegółowy wykaz swych 
dochodów. Każdemu obywatelowi wolno jest 
rozpatrzyć się w tym wykazie i przez ciąg 
pierwszych sześć miesięcy zażądać dowodów. 
Jeźli sędzia je złoży, może strona przeciw­
na zaprzestać dalszego działania za zwro­
tem kosztów, może i dalej, jeźli zechce po­
pierać swój zarzut. W  razie nieudowodnie- 
nia go, winna jest potrójne zapłacić koszta; 
w przeciwnym zaś wypadku sędzia płaci jej 
100 fnts. i traci urząd. Trudno przy tern 
postępowaniu niebyć uderzonym prostotą 
praktycznością; gdyby bowiem wzorem sy­
stemu kontynentalnego rząd chciał się prze­
konywać o prawdzie zeznania, to na cztery 
tysiące przeszło sędziów pokoju w W ej 
Brytanii, trzebaby cztery tysiące śledztw 
urzędowych i cztery tysiące aktów. Ileżto 
czasu, trudu i pisma oszczędza ten jeden 
fakt oddania zeznań pod kontrolę publiczno­
ści. Opi •ócz dwóch powyższych przysiąg, 
składa sędzia pokoju podobnie jak każdy 
urzędnik i każdy członek parlamentu trzy 
inne, tj., na wierność królowi jako głowie 
państwa (O ath o f  allegiance), jako głowie 
kościoła ( o f  supremacy)), a nadto trądy-  
cyjną przysięgę wyrzeczenia się pretendenta 
( o f  abjuration).

Urząd sędziego pokoju jest szkołą publi­
cznego człowieka; na nim on dotykalnie po­
znaje interessa hrabstwa, na nim wtajemni­
cza się w ducha prawodawstwa i zwycza­
jów' publicznych, na nim zdaje pierwszą spra­
wę z swej zdolności i gorliwości o dobro 
publiczne, na nim skarbi sobie zaufanie oby­
wateli do dalszych usług. Wiadomości przez 
czas trwania urzędu nabyte, wielkim są dla 
niego i dla narodu pożytkiem, że tu tylko 
wspomniemy czynności komissyj specyalnych 
w Parlamencie wysadzonych, ilekioc chodzi 
o wydanie billu specjalnego, miejscowego. 
L ec z ,  że od urzędu tego — który jako po­
wszechnym szacunkiem otoczony, bywa ce­
lem zabiegów wszyrstkich poważniejszych 
oby'wateli, —  człowiek publiczny karyrerę swoją 
dopiero rozpoczyna, zdarzyćby się mogło,
iżby nieodwołalność urzędnika szkodliwe przy- 
niosła skutki. Ma więc korona prawo usu­
nięcia g o ,  i to czyni albo przez proste od­
wołanie, albo też przez rozesłanie nowych 
komissyj wszystkim sędziom, z pominięciem 
tego, który się okazał do niego niezdolnym.

Atrybucye sędziego pokoju odnoszą się: 
1 )  do policyi właściwej a zatem łączy on 
obowiązki prokuratora kryminalnego, powo­
łuje przestępcę, może go wedle habeas cor­
pus uwięzić, może nawiedzić dom Anglika 
tę jego twierdzę niezdobytą (m y  house is 
m y castle) , zatrzy muje lub wypuszcza obwi­
nionego za kaucyą lub bez kaucyi na w ła ­
sną odpowiedzialność, decyduje jakiemu ma 
uledz sądowi, co większa, drobne sprawy 
kryminalne i małoważne cywilne na drodze 
policyjnej ostatecznie rozstrzy ga. Ściga o- 
szustwa w handlu, wadze i miarze, oznacza 
taksę na artykuły żywotności, chwyta w łó- 
częgów i nicponiów, ma pieczę nad biednemi, 
przestrzega oby7czajów publicznych, pilnuje 
święcenia niedzieli, dozoruje wszelkiego ro­
dzaju przemysł, z którego pośrednio lub bez­
pośrednio szerzy się zepsucie obyczajów i

rodzi się występek, dogląda czystości miast 
lub wsi, a, w ogóle, jako gospodarz hrab­
stwa z rządem niema wspólności, ale jest pier­
wszym odpowiedzialnym wykonawcą wszy­
stkich uchwał parlamentowydi. Policya zdro­
wia i bezpieczeństwa ogniowego do niego 
nienależy. 2 )  Co do policyi przem ysłow ej, 
jest on wykonawcą wszelkich praw odnoszą­
cych się do produkcyi i sprzedaży przed­
miotów rolniczych, lybołowstwa, polowania, 
leśnictwa i wszelkich w tym względzie na­
dużyć , regulaminów fabrycznych i górnictwa; 
pilnuje zakazu uprawy tytuniu, dogląda pu­
blicznych dróg, kanałów, rzek czyli komu- 
nikacyi wodowej i lądowej. 3 )  Zarządza pobo­
rem i  rozkładem  publicznych podatków , a 
nadto na zgromadzeniach walnych (quarter’s 
sessions) uchwala budżet hrabsta. 4 )  Przynosi 
pomoc w ładzy wojskowej, odbiera przy­
sięgę od zawerbowanych majtków i żołnierzy, 
chwyta dezerterów, trudni się kwaterunkiem 
i opatrzeniem w żywność wojska konsystu- 
jącego w hrabstwie. 5 )  Ma pieczę nad m a- 
iątkiem hrabstwa, nad publicznemi zak ła­
dami, domami poprawy (County Goal, House 
o f Correction) ,  nad ich zaopatrzeniem i t. d. 
Natomiast obcemi mu są wszystkie czynno­
ści właściwe naszemu urzędowi sędziego po­
koju, rostrzyganię własności, zgoła prawie 
to wszystko co publicznego interesu niedo- 
tyka. Jak  widzimy urząd więc jest ważny 
i do spełnienia trudny; aby go wykonać na­
leżycie , niedość pracy i życia jednego, nie- 
dość nawet szeregu licznych biór i kancela- 
ryj* Obaczemy następnie jak prawodawstwo 
angielskie zastrzegło wykonanie prawą bez 
szkody dla administrowanych, bez zbytniego 
obciążenia obywateli — urzędników, i bez 
obłożenia narodu podatkami, które jak np. 
we Francyi cały majątek narodu przez ka­
sy państwa w pewien przeciąg czasu, nie- 
zawsze z powszechnym użytkiem przepusz­
czają.

znańskie było kiedyś prowincyą Polską, powinni dzieci 
na Prussaków wychowyw ać, czego  jeźli uczynić nie  
chcą, wolno im się oddalić, lub on ich oddali skoro 
nie będą działać w ed łu g  jeg o  instrukcyi.

Pan PuUkamer nie musi jednak działać według  
woli i zasad N. Pana, który dopiero co w yrzekł tak 
piękne słowa, przy przysiędze w Hohenzollern „że  
nigdy nie siągnął po cudze dobro“. Narodowość  
zaś nasza jes t  tern najwyźszem n aszem  dobrem, win­
na być cu d zcn i  dobrem dla p. Puttkainera, bo nasza  
jest od Boga nam nadaną własnością, i wszystkiemi  
traktatami zawarowaną.

Korrespondencya Csasu.

’W l e t l c i l  U  września.

w Cesarz wraca dziś wieczorem z obozu pod F lo -  
risdorf do Schónbrunn i wyjeżdża jutro do W łoch.

Hr. Chambord wyjechał wczoraj do Ems. Przy 
teraźniejszym stanie rzeczy w e Francyi, pobyt jego  
‘W tamtych stronach, niebedzie bez politycznego  
znaczenia.

Ks. Minister Szwarcenberg b y ł  wczoraj po raz 
pierwszy od powrotu z Ischl w operze. P. Lenzoni 
poseł Toskański pr/y  tutejszym dworze w yjechał na 
miesiąc do Londynu.

i e < I c ń  i 3 września.

co Pobyt Cesarza we W łoszech  niezostanie bez w p ły ­
wu na stosunki wewnetr. ne i zewnętrzne ca łego  
półwyspu. Doniosłem wam dawniej, że  prawie  
w szyscy  panujący książęta środkowych W łoch, znaj­
dują się przy boku Cesarza. Dowiaduję się teraz 
że nawet król neapolilański, na spotkanie sie z J C 
Mością do północnych W łoch pospieszy. Miejsce te ­
go spotkania je sz cze  nieoznaczone.

Pożyczka idzie dobrze. Powtarzam z pewnością,  
że dom Rothschildów znaczną w zią ł summę na sieg  
bie. Głowa tego domu, baron Rothschild z N eapo-  
u, bawi tu od dwóch dni w  przejeździe do Frank­
furtu. Jest dziś na obiedzie u ks. ministra.

Hr. Chambord zabawi przez dni hilka w E benzw ei-  
ger u arcyks. Maxymiliana d'Este i ztamląd uda się,  
jakem już doniósł,  do Ems. Ma być 2 7  t. m. z po­
wrotem w e Frohsdorff. Zimę przepędzi w  W enecyi.

I S c r l i u  12 września.

d o z n a ń  9 września.

Sejm nasz onegdaj, otworzonym został najprzód 
nabożeństwem w kościołach katolickich i protestan­
ckich. Co się w ostatnim d z ia ło ,  nie bylibyśmy 
ciekawi wiedzieć; w naszym ujrzeliśmy prawie w szy ­
stkich naszych dawnych posłów  prowincyonalnych  
Kilka tylko ukazało się mundurów stanowych. Był  
także obecnym w ice-inarsza łek ,  który godności tej 
nie chciał był przyjąć dla upłynienia mandatu, później 
źaś przyjął skutkiem prolongacyj tegoż mandatu 
przez ministra spraw wewnętrznych; naszem zda­
niem skrupuły byłyby więcej na swem miejscu 
w drugim jak pierwszym razie.

W  czasie mszy św. usłyszeliśmy jedno z najpię­
kniejszych kazań słynnego  kaznodziei naszego księ­
dza A. Prusinowskiego. Tematem była potrzeba 
wiary, nadziei i miłości, tak w życiu prywatnym jak 
i publicznym, których brak sprowadził dezorgani-  
zacyą dzis iejszego społeczeństwa. Materya całkiem  
była traktowana ze  stanowiska duchownego, a mimo 
tego nieocenione zawierała nauki dla ludzi politycz­
nych zajęć, i zupełnie do okoliczności była stoso­
wna.

Po obrzędzie religijnym nastąpiło zagajenie sej 
mu oficyalne, w pałacu rządowym, przez komissa-  
rza królewskiego naczelnego prezesa Pultkamer; po­
nieważ zagajenie miało miejsce przy drzwiach zam­
kniętych, a mowa pana Putlkamer do*ąd nie druko­
wana, nie możemy jej dosłownie podać*)-  W edług  
wiarogodnych źródeł,  powiedzianą była w tonie roz­
kazującym, zwykłym temu wysokiemu urzędnikowi, 
który je szcze  zanadto wysoką swą a nową godnością  
jest  przejęty, aby używ ał prostej formy t o w a r z y s k ie j -  
Co zaś do treści miała być groźną, a ła sk i ,  jakie
nie wiemy, zależnemi czynić od bezwarunkowego
posłuszeństwa. , ,

W icrzemy tym w ię c e j , iż tak było, z powo u ze 
p. Puttkamer niedawno zgromadził d o . s!e ie 'l<lu 
czycieli gimnazyów Poznańskich i r ó w n i e ż  przemó­
wił do nich g ło śn ie :  że  p o n i e w a ż  są urzędnikami 
pruskiemi, powinni z o b o w i ą z k u  zapomnieć, że  P o -

*) Umieszczona w Czasie z ónia 12 b. in. z pruskiego 
Staat$-An&eigera. *•

t  Spodziewają się dziś lub jutro publikacyi pru-  
sko-hanowerskiego traktatu h a n d lo w e g o , którego  
ratyfikacya obustronna zawczoraj i wczoraj nastą­
piła. W  ogóle  cała północna prasa niemiecka ko­
rzystnie się dla niego oświadcza; o istotnem jednak  
znaczeniu jeg o  sądzić dopiero będzie można po d o -  
konane'm urzędowem ogłoszeniu. Niektóre dzien­
niki zaw cześnie wartość je g o  to na dobrą, to na 
złą stronę przesądzają; s z czeg ó ły  b o w iem , na któ­
rych zdanie sw e  opierają, z posłychu tylko mogą 
im być wiadome. Bądź co bądź, traktat rzeczony  
jest najważniejszym aktem, z którym ministerstwo 
pruskie w ciągu dotychczasowego urzędowania sw e ­
go samodzielnie wystąpiło; bo chociażby w szcze­
gółach jedna i druga strona traktująca znalazła skar­
gi stanu handlowego usprawiedliwione i sama w lym 
lub owym punkcie na straty się naraziła; akt sam 
połączenia się handlowego dwóch głównych państw 
północnych, a za niemi, jak się spodziewać należy, 
całych zachodnich i północnych Niem iec , więcej  
w dzisiejszem powszechnem roztrojeniu « aźy, n iż  
wszystkie dotychczasowe polityczne punktacje, kon­
ferencje  i restauracye. Na przypadek naw et, gd y ­
by się w skutku tego traktatu i dawniejszych n ie­
porozumień Z ollvcrc in  rozbił , Prusy ub ezp ieczy ły  
sobie przed czasem handlową przyszłość i w zm o­
cniły tein samem i polityczne sw oje stanowisko. 
Poniżonemu niedawno temu pai s w u ,  które zdawało  
sie moralnie i politycznie c ly ic ku Upadkowi, przy­
sz ło ść  znowu widocznie się uśmiecha; i gdyby tyl­
ko w polityce rząd obecny pow strzym ał reakcyjną 
dążność i niewys ćpowa z granie konstytucyą prze­
pisanych, °'j,zt5* J  , rotce w Niemczech i da­
wniejszy , ny - r L ecz  przed rokiem 1852
trudno o i:e _ Y Ł c , i środki represyjne w k w e-
s ly a o h  p0,ityuznych zapew ne je szcze  niewyczerpane.

SSS* “  & S »— / T
ciaź wszystkie  to z Londynu, to z Paryża, to

• ■* ar'* w ychodzące  itonspiracye komunisty-  
•/II i a • S0C^a'*s *yczne, jak i ostatnia paryzka, c k a -

ją się w końcu fantomami trwogi poprzedzające-  
uu upiora 1 8 5 2  r.; stan przecież Francyi rzeczy ­
wisty zbyt jest  zastraszającym, aby rządy konty-  
uenlu od dzisiejszej represyjnej polityki teraz już 
odstąpiły, \V lakiem położeniu troskliwość przy­
najmniej o materyalne dobro kraju za za s łu gę  rzą­
dowi pruskiemu policzyć należy.

O czynnościach sejmu prowincyonalnego nic no­
w ego niesłychać. N o w a  p ru s k a  G aze ta  zaprzecza



2 CZAS z Poniedziałku 15. Września 1851.

zaszłej w nim kolizyi i twierdzi,  źe żaden z człon- 'n iem oźe być tylko nieużyteczną. Skład stronnictw 
ków nieporuszył kwestyi względem legalności jego  jest ta k i , źe tylko sia lu  quo konstytucyjny może się 
powołania. Król wyjechał dziś na manewra g w a r - ’utrzymać. Aby przeprowadzić rcw izyą,  mimo prze-  
dyi do Treuenkreitzen. Wczoraj przyjmował w o d p isów  konstytucyi, trzebaby chyba przyjąć teoryą 
sobnej audyencyi nadzwyczajnego posła duńskiego .Dupina, i przenieść kwestyą z Izby do narodu, tj. 
hr. Bille-Brahe, który tu przybył,  jak  mówią, 1) abyjpoddać pod głosowanie zniesienie artykułu 4 5 ,  na 
króla pruskiego wezwać za pośrednika w sprawie^co jednak mimo teory i ,  sam Dupin by nicprzystał,  
sukcesyjnej duńskiej,  2 )  aby traktować z m in is te r-bo  jest  przeciwko prorogacyi L. Napoleona. W  bra 
stwem względem przyspieszenia układów w sprawie ku upatrzenia środka wyjścia z trudności, tak Du 
holsztyńskiej, 3) aby rządowi tutejszemu przedsta- pin, jak  wszyscy konserwatorowie, starają się dzi­
wić konieczność ustąpienia wojsk auslryacko - p r u -  siaj głównie, aby były dobre elekeye następnej Izby.
skich z Holsztynu. Hr. B i l le -B ra h e  ma z tego po 
wodu dłuższy czas tu zabawić.

Pojutrze je rn e a ł  W ra n g e l ,  zaproszony przez Cesa­
rza Austryi, wyjeżdża tu stąd z liczną św itą ,  do 
Werony, aby być przytomnym odbyć się tam mają 
cym wielkim manewrom wojskowym. Austryackie- 
niu „Lloydow i*  donoszą z Berlina o nocie rosyj­
skiej,  nadesłanej tutejszemu dworowi, względem 
kwestyi wstąpienia całej Austryi do Związku nie­
mieckiego. Rosya oświadczyć się miała w niej za 
tym projektem. Tutaj o nocie podobnej nikomu nie 
wiadomo, i żaden dziennik o niej niewie. Lecz 
z Bundestagu dochodzi wiadomość, źe kweslya po­
wyższa wniesioną będzie niezadługo na obrady. In­
na wieść niesie , źe państwa kontynentalne, między 
niemi i Francya, mają równocześnie wystosować no­
wą notę do Szwajcaryi, z napomnieniem, aby pro­
wadziła ściślejszy dozór nad wychodźcami polity­
cznymi. W  skutku ostatnich aresztowań paryzkich 
miało się bowiem okazać, źe głównem siedliskiem 
propagandy i konspiracyi demokratyczno-socyalnej 
ma być G enewa, z której dalszy ruch rozlewa się 
na W łochy i Niemcy. Ponieważ Szwajcarya od da­
wna oddaliła wszystkich wychodźców, insynuacya 
rządu francuzkicgo, który skompromitował się schwy­
tawszy wielkie nic, pokaże się zapewne tak płonną 
w Genewie, jaką była w Paryżu. Niemieckie dzien­
niki nazywają tego rodzaju odkrycia Enthiillungen, 
które od połowy 1848 r. w Niemczech i gdzieindziej 
wielką grały  ro lę ,  służąc rządom za piedestał do 
zbawczych czynów. Lecz i ten manewr już  jest 
w Niemczech zużyty. Francya, w której każde stron­
nictwo publicznie konspiruje, pozbyć się nie może 
tych politycznych razzyj, które dotąd żadnemu rzą ­
dowi na nic się nie przydały . Tutaj nawet i Ga­
zeta  Vossa, die alle T anie  z nich się śm ie je , szy­
dząc z K reu lzze ilu n g , która odgłosem ich straszli­
wym niebo i ziemię zapełnia.

Przybył tu znowu R oger,  sławny tenorzysta pa-  
ryzki i dziś w roli Georga w Białej Damie pierwszy 
raz występuje. Angażowano go na kilka rep rez en -  
tacyj. Publiczność tutejsza go uwielbia i ma za 
pierwszego śpiewaka z żyjących.

I ’ a r j ż  1 0  w rześn ia .

d O bława, bo inaczej nazwać jej  niem ożna, jaka 
dokonał Carlier pod pozorem spisku niemiecko-fran- 
cuskiego, miała na celu pochwycenie koresponden- 
cyi ,  jaką prowadzili niektórzy republikanie z Ledru-  
Rollinem. Po pochwyceniu korespondencyi, która 
ma bardzo kompromitować Francuzów, Carlier wy­
puścił Niemców, z rozkazem opuszczenia Francyi. 
Niemógł on inaczej postąpić, bo Niemcy nie kon- 
spirowali przeciw rządowi francuskiemu, lecz p rze ­
ciw swojemu. Na wiadomość o aresztowaniu, wielu 
Niemców uciekło na prowineye; ale Leon Faucher 
kazał prefektom wziąść ich pod dozór policyi. Z po­
wodu tego w ypadku, Leon Faucher i Carlier ogło­
sili rozkaz,  na mocy k tó rego ,  każdy emigrant ma 
pod karą wydalenia z Francyi,  zameldować się 
w prefekturze ,  i otrzymać tak zwany perm is de s e -  
jo u r .  Rozkaz ten ,  afiszowany po wszystkich s tro­
nach Paryża, ściągał wczoraj tłumy ciekawych, 
przypominając czasy konsulatu, za których środki 
najgwałtowniejsze przedsięwzięte były przeciw cu­
dzoziemcom. Co uczynili Leon Faucher i Carlier, nie 
stosuje się wcale do Polaków, którzy już z dawna 
mają perm is  de sejour, lecz do Włochów a szcze­
gólniej Niemców. Mówią, że ogłaszając rozkaz do­
tyczący cudzoziemców, Leon Faucher chciał poka­
zać Anglii, jak postąpić powinna z emigrantami fran­
cuskimi bawiącymi w Londynie , jeżeli chce zacho­
wać stosunki dobrego sąsiedztwa, 'fo pew na, że
będąc w Londynie, Leon Faucher niemógł wymódz 
na angielskim ministrze spraw wewnętrznych ża­
dnego kroku przeciw emigrantom, którym prawa 
angielskie zapewniają nieograniczoną gościnność. Co 
do samego spisku niemiecko-lrancuskiego, poda­
nia o nim są najrozmaitsze. Jedni utrzymują, źe 
Carlier pochwycił co ch c ia ł ; inni z a ś , źe pochwy­
cił  tylko rzeczy nic nieznaczące, źe nie odkrył do­
tąd członków komitetu de la R esistance. Cożkol- 
wiek bądź, Marchais i Silhette zostali wypuszczeni 
na wolność, a o oddaniu sędziego Carre pod sąd dy­
scyplinarny, niema ani mowy. Dzienniki trudniły się 
zapytaniem: kto wy(lał s p i s e k ? _ j edne utrzym ywa­
ły, źe jakiś  drugie, źe ajenci z Londynu.
Pokazało Się Je na , i e W ęgier  wcale w nim nie
figurował, i źe t a riier wiedział z dawna o w szys t-  
kiem przez raporta  swych ajentów, rozsypanych po 
nad Renem. Odkrycie spis u ma posłużyć do awan­
sowania Carliego W randze krZyźa legii honorowej. 
Nie potrzebuję przypominać, źe Carlier ma już de-  
koracye wszystkich państw ^"tyoentainygh

Wiadome są juź dzisiaj 0SVVI? czenia wszystkich 
rad departamentowych. Na So, oświadczyło się w ro_
zmaitychl odcieniach- wyrażeń, oU zai rewizyą  kon-
stytucyi.' Byłaby to manifestacya ważna,  gdyby j ej 
rząd niepopierał, i gdyby je j nie odbierała uroku 
administracya centralna. Mimo poważnej manifesta­
c j i ,  druga narada Izby nad rewizyą konstytucyi

W yznał to Dupin na komisyach swego departamen­
tu, mówiąc, że dobra Izba i ze złym prezydentem 
sobie poradz i , kiedy ze złą Izbą najlepszy prezy­
dent nic nie wskóra. Pod tym tylko względem, o 
świadczenia rad departamentowych są w ażne, albo­
wiem pokazują obudzenie się ducha publicznego na 
prowincyi, i robią nadzieję,  że w przyszłych ele 
kcyach naród en cpnnaissance de cause się oświad­
czy. W  interesie przyszłych elekcyj, reprezentanci 
znajdujący się po departamentach wiele już pracują. 
Montalembert ma prowadzić ogromną koresponden- 
cyą ,  starając się wciągnąć w szranki polityczne ca 
łe  duchowień i tw o , i utworzyć we Francyi partyą 
katolicko -  konserw atorską, która dotąd była tylko 
marzeniem. Republikanie nie zasypiają także. Tak 
jednych jak drugich mocno obchodzi podstawa przy 
szłych elekcyj,  tojest los prawa z dnia 31 maja, 
przeciwko któremu występują ciągle le Constitu  
łionnel i le Pays. W  redakcyi C onslilulionnela  pa­
nuje przekonanie, źe prawo to będzie najniezawo 
dniej uchylone, i że Leon Faucher prędzej czy pó 
źniei z ministeryum wystąpi. Redaktorowie C onsii-  
lu lionnela  domagają się jednak uchylenia prawa nie 

pragnienia dobrego oboru następnej Izby, lecz 
w zamiarze przeprowadzenia rewizyi artykułu 45, 
na mocy teoryi Dupina, tj. odwołania się bezpośre­
dniego do tego samego narodu ,  którego r e ­
prezentanci konstytucyą ułożyli. Ich plan je s t  na­
stępujący: Przyśpieszyć elekcyą Izby i przeprowa­
dzić ją  cząs tkow o; oddzielić dwie elekeye paru mie­
siącami, a kiedy zbierze się nowa Izba, skłonić ją 
do odwołania się do narodu o artykuł 45, w razie 
zaś odmowy, spróbować reelekcyą anty-konstytu- 
cyjną. Natcraz wielka część konserwatorów, jak to 
pokazał zjazd w Champlatreux, zgadza się na przy­
śpieszenie elekcyi Izby i na 
cząstkowo. Czy się zgodzi na 
czas pokaże.

Elekeye prezydenckie, jako bardziej dotyczące 
osobistości i przyszłości Rzeczypospolitej, głównie 
zajmują uwagę. Thiers ,  proponując przez dziennik 
1’Ordre  kandydaturę ks. Joinvilla, miał zamiar użyć 
jej za postrach na przypadek nielegalnego przed­
stawienia się do reeiekcyi L. Napoleona; ale miał 
także zamiar użyc ia  jej w razie  przec iw nym  na s e -  
ryo, jako środek  res lau racy i  H rabiego Paryża,  który
za lat 4  dojdzie do pełnoletności legalnej. Takie 
jest dzisiaj ogólne przekonanie w Paryżu, szczegól­
niej nieprzyjaciół Tliiersa, którzy mu zarzucają am- 
bicyą i chęć rządzenia pod ks. Joinvillem i hrabią 
Paryża. Familia orleańska ma być jeszcze nie zde­
cydowana, i aby ją  zdecydować, Thiers ma się u -  
dać do Claremont, jeżeli juź dzisiaj się nie udał. 
Jak na chwilę, to jest pewna, że familia orleańska 
więcej pokłada zaufania w Thiersie, który przestrze­
gał Ludwika-Filipa, i który przyczynił się do od­
niesienia po roku 1848 zwycięztwa konserwatorów 
nad socyalistami, niż w Guizocie, który zgubił Lu- 
dwika-Filipa. Wszelako inde irae. T im es  ogłosił 
pod wpływem Guizota trzy listy, o rozmowie w Cla 
rem ont,  które wywołały energiczne zaprzeczenie 
dziennika 1’Ordre i p. Guilhem, pułkownika gwardyi 
narodowej. — L. Napoleon pozbawił szefostwa szta­
bu w Algierze, p. de Creny, za to ,  źe w prze- 
jeździe zrobił wizytę familii orleańskiej, a grono 
fuzyonistów jeszcze bardziej zbliżyło się do L. Na­
poleona. Pogłoski,  źe myślało o kandydaturze Mo 
lego, Falloux, a nawet Guizota, dowodziły tylko, że

przeprowadzenie jej 
resztę p lanu? — to

przedstawić projekt do prawa o wydaleniu z Pary-,niedorzeczniej o Wschodzie europejskim napisze.-" 
źa ludności niezajęlej, a stale w niin niezamieszka-jTak niedawno temu podaje Kolońska G azeta , i i '  
le j.  Będzie to znowu naśladowanie prawodawstwa1 „wojska austryackie gromadzą się wzdłuż serbskiej 
konsularnego. —  W  tych dniach zwróciło uwagę granicy, z powodu wybuchnąć mającego co chwila 
zbrojenie się Francyi na morzu, i ukazanie się floty w Serbii powstania. Powstanie to różni się od po- 
angielskiej około brzegów Sycylii. Rząd francuski przednich tern, iż ponieważ Serbowie są wyżsi nad 
lęka s i ę , aby lord Palmerston n iedał zachęty W łochom,'spory dynastyczne, ruchy te mają za podstawę dą-
albo aby, korzystając z ambarasów Francyi r. 1852, 
nieuczynił jakiego zamachu na Egipt lub Tunis. 
Rząd mianował komendantem eskadry ewolucyjnej 
na lat dwa wiceadmirała de la Susse, który za 
Ludwika Filipa królowe angielską na swych okrę­
tach przyjmował. Lękają się także, aby z powodu 
napadu na wyspę Kubę, nie przyszło do wojny 
między Hiszpanią a Stanami Zjednoczonemi.—  Listy 
p. Gladstone o więzieniach neapolitańskich, ciągle 
zajmują uw agę; tym bardziej, źe artykuł zamie­
szczony w Gazecie augsburskiej, zdaje się ich wia- 
rogodność potwierdzać. — j) 21 t. m. odbędą się 
elekeye na reprezentantów w departamentach Fini— 
stere i Morbihan. W pierwszym przedstawia się na 
kandydata admirał H ugon, a vv drugim legitymista 
de Gouyon. Elekeye te nie wzbudzają uwagi,  bo 
z przyczyny odstąpienia^ republikanów a kojarzenia
się konserwatorów
prowadza je  niemal

około L. Napoleona, rząd p rze -
samowładnie.

P a r y ż  10 września.

a Między aresztoyvanemi z rozkazu prefekta po­
licyi, znajdował się jeden Polak, ojciec familii, który 
przypadkiem zaszedł do kawiarni na Faubourg Pois- 
sonniere. Wypuszczono go jako zupełnie niewin­
nego i zaopatrzonego w potrzebne papiery. —  Książę 
Adam Czartoryski, który przez ostatni miesiąc był 
złożony dość ciężką chorobą, przychodzi do zdro­
wia. —  Tego lata było znowu dużo rodzin polskich 
w Paryżu.

Dzienniki francuzkie donoszą, że Kossuth ma 
wkrótce przybyć do Paryża, kiedy inne donoszą 
źe ma jechać do Stanów Zjednoczonych. Korespon- 
deneya stambulska z d. 19 sierpnia twierdzi, źe po 
jedzie do Anglii. Oto są słowa korespondency: 
które dosłownie podaję: „Sprawa Kossutha i inter­
nowanych zajmuje Dywan cesarski. Ks. Szwarcen 
berg żąda ,  aby ukończenie interymentu było odro-

źność czysto dem okratyczną! ( ? )  Dla nas tu dość

czone,  i dla poparcia tego żądania zbiera z jednej

L. Napoleon nieodpowiadał wszystkim jego życze­
niom , źe szukała innego kandydata, lecz źe go nie 
znalazła. Kiedy z tego powodu jeden  dziennik za­
rzucił fuzyonistom, źe dążyli do Cesarstwa, dzien­
nik A ssem blee R ationale  odpowiedział, źe fuzyo- 
niści wiedzą dobrze ,  iż L. Napoleon jest tylko 
czó łn em , a nie okrętem liniowym, tj. źe biorą go 
tylko za środek przejścia do dynastyi ks. Bordeaux. 
Fuzyonistowski wyraz c z ó łn o ,  wiernie odpowiada 
tra tw ie  Montalemberta. Mimo barwy iuzyonisto- 
wskiej jaką okazywał le M essager, fuzyoniści nie- 
mają ufności w jenerale Changarnier. Jedni go u-  
ważają za ambitnego, a drudzy za bardzo związa­
nego z familią orleańską. Co się tyczy kandydalury 
republikańskiej, ta jeszcze je s t  w układach. N a­
tional woła tylko o zgodę i jedność. Robotnicy 
większych miast francuskich siedzą cicho i okazuja 
rzadką cierpliwość, ale niech nikt nie sądzi, aby 
nierozumowali poważnie i trafnie. Robotnicy fran­
cuscy tworzą klasę więcej oświeconą niż to można 
przypuścić, dużo oni czytają; a rewolucye dały im 
dużo doświadczenia. Chcą oni utrzymania Rzeczy­
pospolitej i głosowania powszechnego, jako rękoj-  
rnii pieczołowitości rządu. Dzienniki republikańskie 
im wtórują. Eugeniusz Sue i Emil de Girardin, wy­
stawiają codziennie zbrodnie królów, i godzenie ich 
na familią, własność i wolność ludu. W  takiej pro­
pagandzie Emil de Girardin szczególniej się odzna­
cza; to też żona jego  skarży się, iż salony jej zo­
stały opuszczone, i że tylko p. Lamartine ze swemi 
córkami czasem do niej zawita.

Paryż je s t  obumarły. Do czytelni Izby prawie już 
nikt niezachodzi. Kogo nie wyprowadziły z Paryża 
kąpiele, tego wyprowadza polowanie. Mówią, źe 

się zbierze Izba, Leon Faucher ma zamiarskoro

strony korpus na granicy wołoskiej,  serbskiej i bo­
śniackiej, a z drugiej wysyła do Stambułu p. Ma 
jerhoffer,  zręcznego dyplomatę. Do tego łączy się 
pogłoska pomocy ze strony Anglii i Sardynii. Z tych 
powodów gabinet wiedeński domaga się zatrzymania 
Kossutha. Wszelako Porta odrzuca żądanie, opiera­
jąc się na poprzedniej decyzyi, źe internowani mają 
być u w o ln ien i  d. 1 w rześn ia .  Popiera ją Sir Str. 
C an ning ,  który w tej sp raw ie  okazuje  w ie le  gorli
wości, i p. de Lavalette, który oświadczył w imie­
niu swego rządu gotowość dania paszportu do Fran 
eyi hr. Bathianiemu. Dwaj powyżsi dyplomaci znaj 
dują pomoc w baronie t e c c o ,  który od początku 
schronienia się W ęgrów do Turcyi nie przestał dla 
nich pracować."

Sprawa egipska nie wzbudza juź żadnej obawy. 
Sir Str. Canning radzi Porcie, aby prowadziła dalej 
drogę idącą z Trebizondy zaczętą roku pszeszłego, 

aby dokonała drogi żelaznej z Aleksandryi do 
Kairu. Powtarza on słusznie ,  źe ła twość komuni 
kacyi je s t  rzeczą najważniejszą dla Turcyi.— Flota 
turecka, która ma wyjść wkrólce na morze Śró 
ziemne, była zwiedzona przez marynarzy, którzy 
przyznali jej wielki postęp.

Ostatnie listy z Trebizondy donoszą , źe Ibrahim 
Kara-Bahyr, odebrawszy rozkaz od Emira Eflendego, 
wziął szturmem twierdzę Czemer. Kontradmirał 
Cerebrianów opuścił twierdzę podczas szturmu 
schronił się do Anapy. Mehemed Emir znajduje się 
teraz w Zubyszów iO rdanasów ; ma on zamiar ata­
kowania Jussum Kale z Beislam Bejem, kiedy Ibra- 
him-Kara-Batyr uderzy na Anapę. Rosyanie zakazali 
wychodzić z kraju nawet mieszkańcom prowincyj 
uspokojonych. Flota blokuje ściśle brzegi morza 
Czarnego. Co do operacvi Szainyla Beja, trudno je  
wiernie opisać. To jest pewna, źe je n e ra ł  Nestorow 
cofnął się do Tyflisu, a jenerałowie Dargutyński 
Dadianow wrócili, jeden do Georgii, a drugi do po 
siadłości Szainyla w Turkos.

Stambuł 1 Wi ■ześnia.

Myśląc iż was będzie interesować co serbskie  
tow arzystw o  literackie  w Belgradzie odpowiedziało 
na wezwanie Zagrzebskićj M ulicy illirsk ie j w spra 
wie słowiańskiego kongresu literackiego, udzielam 
wam dosłowny tekst uchwały na posiedzeniu wyż 
wymienionego towarzystwa zapadłej: „Ponieważ g łó ­
wnym jest celem tego towarzystwa, kształcie sW0J 
ję z y k  i naród, i ponieważ ono niemyśli, iżby cos 

tego przedłożenia być mogło, ani że je s t  mo' e -  
bnem podobne pytanie językowe rozwiązać za po­
mocą komisyi: nie może więc przychylić się o po­
wyższego przedstawienia M aticy i l l ir s k ie j, je  na ,e 
jeżeli sie drugie towarzystwa na to zgo z ą ,  nieo- 
mieszka 'i ono wybrać na ten cel dwu członków." 
Zestawiwszy odpowiedź tę z te m , ct) orawskie to­
warzystwo Jcdnota  na toż samo wezwanie z Za­
grzebia odpowiedziało, i ze z aniem w' SIoranie, 
w Slovensk ich  now inach  i w zaste  co do tej kwe­
styi objawionem, —  okazuje s i ę , że w całej prawie 
Słowiańszczyznie ludzie r ? zwa ” 1 1 wytrawniejsi, u -  
waźają kongres literacki Słowiański z zadaniem ja­
kie mu M atica illirska  zakreśla—-jako  niew czesny. 

Nieinieckio dzienniki zdają sią iść w zapasy, kto

powiedzieć coś podobnego, nie potrzeba żadnych 
komentarzy; dla was zaś muszę dodać, iż jeżeli 
wojska austryackie skupione zostaną na granicy Ser- 
bii i Turcyi (na co się zdaje zanosić) to zapewne 
w celu nakłonienia Porty do większej uległości w kwe­
styi więźniów Kutajskich. Co zaś do ruchu demo- 
kratycznego w Serbii, to trzeba czytać zupełnie tfl 
verso  se n su , bo tu mógłby być chyba ruch ary­
stokratyczny, a raczej dążenia doń — (tylko racz­
cie mię dobrze rozum ieć; mówię o moźebności w o- 
góle a nie dziś lub ju t ro ) ;  lecz mówić o ruchu de­
mokratycznym tu, znaczy ty le ,  co utrzymywać: iż 
w Rosyi będzie ru  h na korzyść monarchii absolu­
tnej. Serbowie mają dziś urządzenia demokratycz­
ne ,  które im w spuściźnie po pradziadach pozostały! 
i dla tego tylko, źe ich ojcowie tak żyli. Niema- 
jąc jednak gruntowności Gaz. K o to ń sk ie j, nierozu- 
mują nad swoim stanem i niewiedzą nawet, źe to 
jest urządzenie demokratyczne, dość ,  źe im tak do­
brze jak je s t ;  ru szy lib y  się  dopiero wtedy na ko­
rzyść ,  jak  Kolońska Gaz. nazywa, demokracyi, gdy­
by im kto istniejące urządzenia wydrzeć zamierzał. 
Ale i wtedy ruch ten nie byłby ruchem  lecz p rze -  
ciwruchem .

Zmiany wysokich dygnitarzy, o których wam wspo­
mniałem poprzednio, skończyły się na tem , iż Ka- 
pudan-Pasza uwolniony d. 25 od dowództwa floty 

przeniesiony do Dywanu; Mehemet Ali były se-  
raskier ,  został W. Admirałem, a Nafiz-Pasza objął 
tekę ministra finansów.

Oncgdaj p. Lavalette i Sir S. Canning mieli kon- 
fereneye z W. W ezyrem ; u trzymują, iż kwestya 
egipska w ogóle i kwestya drogi w szczególności, 
była przedmiotem narad i zdaje s ię ,  źe wkrólce za­
łatwiona zostanie. W. Rada ma się zająć tymi 
dniami memorandum przywiezionem przez Kiamil-Pa- 
szę. Memorandum rozszerza się nad pożytkiem tej 
drogi i nad funduszami, które posiada Egipt dla jej 
wykończenia. Zawiera ono również artykuł,  w któ­
rym oddaje wielkie pochwały panu Canning. Ab- 
bas-Pasza wyznaje, iż on tylko przywiódł go do 
deklaracyi przyjęcia Tanzimatu i wynurza swą wdzię­
czność roztropnym radom angielskiego dyplomaty, 
które zachowały Turcyą od zgubnych zajść.

Szerif Mekki odjechał przeszłego poniedziałku; 
za nim wyszły dwa statki parowe z wojskiem, które 
mu ma do stolicy towarzyszyć

Wielkie zmiany poczyniono w marynarce. Język 
francuski zastąpiono w nauce angielskim; wszyscy 
dawni uczniowie posłani na pokład jako prości maj­
tkowie, a szkoły zapełniono nowymi. Na radzie 
mianej w Terfane (arsenał)  Pasza instruktor (an­
glik) i paszowie rady ,  obsypywali się wzajem kom­
plementami.

Rozboje szerzą się w Bułgaryi na wielką stopę. 
Bogaty kupiec z Kaloferu zabitym został w pośród 
dwu tysięcznej ludności; in n e ,o  Bułgara zabił A l- 
bańczyk blisko Filipopoli. Hafis pasza rządca Adri- 
anopola został usuniętym za nirpołoźenie tamy tym 
bezprawiom. Następca jego  Bośniak, .począł rządy 
od uwięzienia wszystkich tatarskich sułtanów i wszy­
stkich bejów, którzy byli z rozbójnikami w porozu­
mieniu. Energia ta wywarła dobry skutek.

Haireddin Pasza, wezyr bośniański został odwo­
łanym; pokazało się bowiem, iż s tarał się podmi­
nować i wysadzić Omera-Paszę. W intrygach swo­
ich wiązał się on z wszystkieiui stronnictwami. Z je ­
dnuj strony działał wspólnie i popierał działania 
starych  Turków  (vieux consena lifs )  którzy nienawi­
dząc Omera jako v D jaura , co ośmiela się gwałcić 

niszczyć odwieczne ich prawa , bronić raję, 
którą im Allah przez usta proroka na własność i 
wieczną niewolą p rzekaza ł,"  byli dlań potężnymi 
sprzymierzeńcami. Z drugiej strony zawierał ligę 

partyą byłych paszów, dla których Bośnia była 
Kalifornią, którzy w niej bezkarnie zdzierstwem i 
uciskiem nagromadzili skarby. Trzecie wreszcie 
stronnictwo, które w ręku podstępnego wezyra mia­
ło  służyć do zgniecienia Seraskiera, jes t  partya tu­
reckich biurokratów. N,e dziwcie s i e , że tu są biu­
rokraci; są to ludzie, którzy pokoleniami, źe lak 
rzekę ,  dzierżą dziedzicznie urzędy i dla których 
k a id y me należący do ich koteryi, jes t  intruzem, 
ktorego się gwałtem pozbyć trzeba. Z  takimi to 
ludźmi wiąza się wezyr Bośnii na zgubę człow ie- 

’ n a » , reg°  Przedstawienia, można rzec śmiało,
. , • . . - ,  Pos'|dę równie ważną jak znamienita.

ê( odkryto, a Seraskier zamiast stracić 
r z ąd u ,  do czego dążyli sprzymierzeni, stoi 

niz ^iedy. Miejsce Haireddina obejmie Sa-

i Wołoski pp. Ghika i 
w Fokszanach (mieście

utność 
mocniej

• n  j  • m i
mi-I asza, rodem Arab.

Hospodarowie Mołdawski
Myrbej maj ą się zj echać 
jogranicznem którego połowa do Multan połowa do 
Wołoszy należy). Jak twierdzą przedmiot konfe- 
rencyi nie ma być przychylnym Turcyi.

Serbia je s t  zupełnie spokojna, w dyplomacyi na­
stąpiła cisza i ministrowie, korzystając z wolnych 
chwil, porozjeżdżali się w różne strony. Pan A bra-  
iam (A w ram ) Petroniewicz minister spraw zagra­

nicznych i prezes rady ministrów, człowiek zasłu­
żony ojczyźnie i wielce poważany przez Sułtana R e-  
szyda Paszę i Dywan, będąc słabym wyjechał do 
swej posiadłości w głębi kraju. P. Ilija Jaraszanin, 
m. spr. w. bawi w Peszcie. P. Paweł Gankowicz 

finansów wyjechał do kopalń serbskich żelaźa im ,



miedzi w Majdanpeku, by się naocznie przekonać, 
ile kopalnie te, znane i wyzyskiwane już w czasach 
Cara Duszana, prowadzone przez Austryę, w ośmna- 
stym wieku, później popsute przez Turków nieu­
miejętną pracą, a w końcu zostawione odłogiem, od 
lata znowu rozpoczęte, do dziś dnia postąpiły. Ulu- 
bioną jego ideą jest postawić Serbię w możności 
korzystania z własnych skarbów przyrody, i uniknie- 
nia potrzeby sprowadzania jak doląd żelaza z Sty- 
ryi. Jeden tylko minister sprawiedliwości i oświe­
cenia p. Aleksy Simicz, który nie dawno wrócił 
z Multan, gdzie ma majątek, jest na teraz w Bel­
gradzie obecnym. Jasno, iż z tego wróżby burzy 
wyciągnąć niepodobna. Sprawa internowanych wKu- 
tahii może się uważać za stanowczo skończoną. Wię­
źniowie opuszczą Kutahię Igo września podług Ju­
liańskiego kalendarza.

 W----

C Z A S  z Poniedziałku 15. W rześnia 1 8 5 1 .

„ M ó w ią ,  ze p ó łu rzędow e  wyjaśnienie 
o tw arcia  pożyczki, w G azecie w iedeńskiej i

3
aktu

: - — wi edeński ej  umie­
szczone, jest w ypracow aniem  samego n. Ministra 
K r a u s s a ,  i w yję te  j e s t  z przedstaw ienia  inini-

p r^ o n / g o J . C.MC1 * £
.M ó w ią  d a le j ,  ze o d - k t ó r a  p. B rettnera . P rz y  Jej sposobności z w ł a -  

sc iw ą  sobie o tw artośc ią  przem ów ił  w sposób 
energiczny do nauczycieli. U znaw szy  naprzód 
stanowisko ich p rzy  z a k ła d z ie  królewskim n a -

W 1 E L K IE  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K IE . .drogi parlam entarne i znajduje  w iększość 3 0 0  
Gaz. I  o\>nanska (n iem iecka)  donosi 1 0  sier- głosów. U organizow ana i u lrzv m an a  w k am ,,  

pn .a :  „P. p rezydent Puttkammer k a z a ł  się ze- jśc i  s z ła  z p r z y w y k n i ę t o ^ t a l f f  kfeiW whrew 
rac  nauczycielom polskiego gimnazyum M ary i-um ieję tnym  obrachowaniem pana Duch atol noia 

M agdaleny . p rzedstaw ić  ich so h i .  . t ± _  w i ła  się większość inna i
dnią je sz c z e  pod wrażeniem  opisu z ło tych  w ło ­
sów  panny Cardoville.

 ̂ C zyż  w ięc nie słusznie powiedzieliśm y że p. 
Girardin mimo chęci s ta ł  się najczynnięjszyni

Przegląd Polityczny.
Najjaśniejszy Pan wyjechał do Werony 12go na 

przegląd wojsk.
Układ handlowy tyczący się połączenia związ­

ku celnego z podatkowym, tojest dwóch związków 
handlowych państw mniejszych Niemiec został juź 
ogłoszony.

W Frankfurcie zawezwano biegłych do dania o- 
pinii w projekcie ograniczenia wolności druku.

Korcspondencya berlińskiego bióra donosi, źe 
w Ischl oprócz kwestyi wejścia Austryi do rzeszy, 
była mowa o stosunkach szwajcarskich. Co do pier­
wszej , ziemie włoskie korony austryackiej nie na 
leżałyby do rzeszy niemieckiej, a tym sposobem u 
niknionoby najdrażliwszego powodu opozycyi państw 
zachodnich.

Rząd francuzki nadesłał rządowi pruskiemu wy 
jaśnienia względem odkrytego w Paryżu spisku, w któ­
rym dużo niemieckich wychodźców miało udział.— 
Wedle wieści, głównym punktem tych spisków była 
Szwajcarya. W skutek tych wyjaśnień, liczne bar­
dzo po Niemczech odbywają się rewizye, i miano 
w niektórych miejscach znaleść korespondeneye 
z Kinklein. Niemusiano jednak nic ważnego odkryć, 
bo niearesztowano w skutku rewizyi nikogo.

— Dzienniki, które tak wiele wrzawy czyniły, 
z powodu, jakoby odkrytego spisku w Paryżu, za­
milkły, kiedy następne odkrycia, szczegółów z razu 
głoszonych nie potwierdziły, a jak z dzisiejszych 
nowin pokazuje s ię ; sprawdziło się twierdzenie na­
szego korespondenta, który w całym tym spisku 
widział chęć pana Carlier i pana Faucher pozbycia 
się emigrantów niemieckich z Paryża. Jakoż prefekt 
policyi ogłosił, źe żaden cudzoziemiec, nieopatrzony 
w paszport, bez pozwolenia policyi pozostać w Pa­
ryżu niemoźe. Bliższe w tej mierze szczegóły po­
daje list korespondenta naszego.

N ow in  politycznych  z Francyi właściwie niemamy, 
toczą się w s tę p n e ,  p rzed w cz e sn e  potyczki na polu 
prezydentury w całym obozie konserw atyw nym . R o z ­
dzielone odcienia orleanistów żądają od siebie wza­
jemnie dowodu: jedni, źe Joinville nieprzyjął kan­
dydatury, drudzy, źe ją przyjął; legitymiści elizej­
scy czekają na zamierzoną podróż Berryera do brobs- 
dorlT, gdzie wymowny naczelnik ma przekonać lir. 
Chambord o konieczności sojuszu z Elizctun, jeźli 
zaś h.abia zdania nieodmieni, wtedy legitymiści po­
łączą się z orleanistami, byleby ci porzucili kandy­
daturę Joinville; w lakowym razie Changarnier miałby 
dosyć pewności. Republikanie postępują rozsądniej, 
ho milczą i niezuźywają sił i imion swych kandy­
datów przedwczesną polemiką.

Tin es ogłasza wiadomości z Kuby komunikowane 
sobie przez ambasadora hispańskiego w Londynie; 
niezostawiają one żadnej wątpliwości o porażce Lo- 
peza. Wszakźeź egzekucya 50 Amerykanów zapaliła 
całe południe związku t a k , Źe dzienniki, które się 
dawniej przeciw wyprawieoświadczyły, łączą głos swój 
z głosem powszchnym. W d. 21 z. m. tłumy w No­
wym Orleanie napadły na dom konsula hiszpańskiego, 
zdarły chorągiew, potłukły meble i byłyby go na­
wet życia pozbawiły, gdyby go polieya niewzięła 
pod opiekę. Zapał rozszerza we wszystkich Sta­
nach, wszędzie stronnictwo demokratyczne za hasło 
swe wzięło przyłączenie Kuby, a jak wiadomo ma 
ono w' tej chwili ogromną większość. Times widzi 
w tern źródło wielkich następstw, gdy właśnie wkrót­
ce nastąpić mają wybory Prezydenta Stanów.

listami cesarskiemi /  dnia 2 0  s ie rpn ia ,  stano­
wiska ministeryum. r  ’

— W iedeńska  IŁada gminna postanow iła  ca-  
rozporządza  nii gotow iznę Swoje na nowo 

o tw artą  pożyczkę rz ą d o w a  ofiarować. W czora j 
zgromadź,!, ;s,ę p rze łożen i  trzech  tutejszych i 

w,°. . * ,mieJ*SCowy ch k lasztorów  i postanowili

u  L,Z%SoydS } ‘l z ‘ ,° y k l ” z“ ,r”! '

wszystkich k ra jów  koronnych monarchii. M ówią 
ze probostw a podzielone będą na trzy  klassy,
ćyów i L« C V U7 mi<̂ ° n e  będą p łace  probosz- 
v . .  P e a n ó w . D otychczasow e dochody ich 

^ C- ' oodacyj jak  równie jura stolae 
a zos a ją  niezmienne. N a jw y ż sz a  p łaca  probo-
•ocznie!‘a Wyn° sić 6 0 0  **r- kapelana 2 0 0  z ł r .

1 • ł zy taniy \v G azecie wiedeńskiej: „ W y ro ­
kiem sądu wojennego z dnia 9  b. m. i r. M a u -
2  W o  0gU? , ł  . ^ ai,hi>' i rodem z Javasbereny  
i  n rzęch , liczący lat 5 6 ,  ew an g e l ik ,  bez-

rt ktor tutejszego dziennika der H u ­
n t lf  Za r*/’1 Ouiy^cie wolności druku p rzez  o-  
g oszeme kilku a r ty k u łó w  mogących w y w o ła ć  
n ieprzyjazne rządow i i jeg o  rozporządzeniom 
usposobienie i do tego pobudzać , na zasadzie  
tymczasowego p ra w a  o druku z dn a 1 3  marca 
, n  i norm dla stanu oblężenia stolicy W ie ­
rna wy anyrc h ,  skazany  z o s ta ł  na trzechmie- 

sięczny aresz t  u p rofosa ,  z tern dołożeniem, że 
w ydawany przezeń  dziennik der H u m o ris t ria ten-

zmn ne. • 6  • - i 1 . " uw,,“ u P ^ u y o iy -   ^ ______
żadaó  ! (! /’ u św iadczy ł,  że rząd  ma p raw o p ra w d ą ,  że P ressa  u tw o rzy ła  romtins feuleito- 
dobrvch wvetwf^0' r  n  uczniów swoich na nowy. Dzisiaj m ieszczaństw o , które g łów n ie  
na to ;a e ł  i Wd 1 . ru sa kow, bez względu z a w in i ło ,  w z ię ło  znowu górę i rządzi z p o m o -  
mnn.Li.:.. ■ . X Pro w incya s ta ła  się częścią  cą  żandarm a i p rokuratora  Kzeczyrpospolitej, lecz

ze sam przeciąg  czasu trzechmiesięcznyr ma p rze­
stać wychodzić .44

P roces  drukow y S aph ira  poc iągną ł za  so­
bą rozporządzenie  w szystkie  dzienniki "wiedeń­
skie dotykające. Polecono bowiem wszystkim 
redakeyom, aby zacząw szy  od dnia 9  b. rn., 
aby prócz obowiązkowego egzemplarza, s k ła d a ­
ł y  w S tarostw ie  grodzkiem korektę każdego 
numeru, przed onegoż wydaniem. Ministeryum 
handlu w y d a ło  rozporządzenie  do wszystkich 
urzędów pocztowych monarchii, aby do n a d ­
wornej buchał tery i pocztowej w Wiedniu d o k ła ­
dne z ło ż y ły  tabeie u trzym yw anych w kraju i 
wychodzących z a g ra n ic ę  dzienników, dla p rze ­
konania się o ogólnym stanie i o ruchu dzień- 
nikarskim w  monarchii.

W anderer  donosi o licznych rew izyach  
domowych odbytych te/ni dniami w P rad ze  jaj, 
równie o uwięzieniu pewnej liczby osób m'e 
dzy któremi kilku urzędników. Powodem tv h 
n iezw ykłych  środków, mają być częścią  n ieroz-

--- - - r ■ ■u
towanie m łynarza  H law sa  u którego miano zna­
leść dość znaczny zapas  broni, jakoto fU/yj 
pistoletów, p a ła sz y  i amunicyi. Nowo ustano- 
wioną s traż  policyjna z 6 0 0  ludzi z ło żo n a ,  od­
bywa dniem i nocą patrole.

— G a zetta  di Venezia  podaje jak n a s tę Duj e 
plan podróży J .  C. Mości do W ło c h :  „JC M ość  
14go b. m., uda się koleją żelazną z W enecyj 
do W erony; 15, 16 , 17  i 18  tamże pozostanie, 
dnia 19go koleją że lazną z W erony do Mantuy 
i z powrotem d > W erony , 2 0 g o  pocztą do P e_ 
sch iery  i statkiem parowym do llivy —  2 1g0 
z li  ivy przez  Desenzano i Hrescią do Ało o z y .— 
2 2 g o  pobyt tamże 2 3  i 2 4 g o  częścią w M edyo-  
lanie, częścią w  M o n z y — 2 6 g o  koleją że lazną 
do Como, spacer  po jez io rze  i powrót do M on- 
zy  — gdzie JC M ość  p rzez  dzień następny z a ­
bawi; 2 8 g o  pocztą do V arese  i Laveno spacer

W ie d e ń  1 3  września . Jed en  z koresponden­
tów C onst. B la tt   ̂donosi z W iedn ia :  „ Z  wielu 
znakomitych placów handlowych zagranicy  na­
desz ły  d° tutejszych bankierów wiadomości o 
pomyślnem w rażen iu ,  jak ie  powszechnie s p ra ­
w iają  warunki now o o tw artej pożyczki. W  W ie ­
dniu subskrvpcya dość spiesznie postępuje, w pier­
wszych dwóch dniach podpisano blisko p ó ł t rz e -  
C|a miliona z ł r .  U w ażan o ,  na tutejszym pla­
cu bardzo mało jest podpisów na S e ry ą  B. co 
dow odzi,  że zaufanie w zupe łne  przyw rócenie  
kursu waluty w  terminie oznaczonym w akcie 
° tw arc ia  pożyczki, coraz więcej się upow sze­
chnia. S tąd  rzecz naturalna, że agio od srebra  
Snowu się zn iży ło ;  dalszego w szakże  zniżenia 
W tym miesiącu niebędzie, gdy sama adm inistra- 
cya finansowa zobowiązują  się do końca w rz e ­
śnia przyjm ow ać srebrną  monetę w kuksie po 
p j 7 ° / 0. W  ten sposób zapobirżono również w sze l-  

wj gw a łto w n e j  k ry z y s ,  jakaby  ze zbyt n a g łe -  
2° zniżenia obrych dew iz dla naszego stanu 
J1)fndlowego wyniknąć mogła i pozostawiono św ia -  
*'Wi przem ysłowem u dosyć czasu do przygoto- 

ania się na wplne podnoszenie się , a w końcu 
P o w r ó c e n i e  pełnego  kursu waluty7.

na Lago M agiore, i następnie z 8es to-C alende 
pocztą do Sommy; 2 9  i 3 0 g o  JC M ość  pozosta­
nie w Somrnie; Ig o  października do Malpense, 
3go powrót do Monzy, 4go powrót do W iednia.

— Hząd tutejszy odebra ł,  j a k  m ówią, komu- 
nikacye od francuskiego ministeryum dotyczące 
świeżo odkrytego spisku w P a ry ż u ;  i zdaje się, 
że  skompromitowani w nim cudzoziemcy, będą 
w łaśc iw ym  rządom wydani. Utrzymują z a r a ­
zem , że gabinety wielkich mocarstw s ta łego  
ląd u ,  w p rzes łanych  rządowi angielskiemu no­
tach zw ró c i ły  uw agę  jego na niebezpieczne z a ­
biegi p rzebyw ających  w Londynie politycznychoit-jM u r & e u y  w a i a c y c u  iv -----
wychodźców. Odnośna nota francuska m ia ła  d. PrKCf  d fu2 ' (Ci .
6go b. m. odejść do Londynu. (j i e s z c z a n s tw a ,  postanowili sobie s tw orzyć  no

ki,e l1.y p row ineya s ta ła  się częścią 
Nie'na f1’1 P.ru sk ,e )> 0 co jnż te raz  nie chodzi* 
w le h  o " ' 6 0 ’, -aby  z m łodzieży  tymczaso

y rob |c 1 ru sakow  z ukry tą  m y ś lą , że  ten 
stosunek m ógłby się zmienić; taka n iedołężna 
potsrodkow osć sposobu myślenia nie może być 
cierpianą zdaniem nie tylko jego , ale i tych, któ­
rzy  więcej niż on mają w  państw ie do ro z k a z a ­
nia. Będzie on się wszelkiemi s t a r a ł  siłami, 
aby takiemu widzeniu rzeczy  należytą  zjednać 
p o w a g ę ,  a w  tym w zględzie  liczy stanowczo 
na energiczne w sparc ie  go ze strony nauczycieli 
polskiej m łodzieży. Natomiast może on najmo­
cniej z a p e w n ić ,  że  pod wszelkim byle niepoli­
tycznym w zg lędem , nafodowość polska będzie 
szanow aną. Gdy z tego powodu dyrektor znalazł 
sposobność odpow iedzenia , że  kolegium nauczy­
cielskie zaw sze  odpowiada zamiarom rządu  i l o ­
jalności, do k tórych s łuszn ie  się tenże odwołuje , 
i ze nadal s ta ra ć  się będzie w tym samym dz ia łać  
duchu; o d rzek ł  naczelny prezydent, iż nigdy o tern 
n iew ątp ił ,  gdyż  obecnych poczytuje za  ludzi hono­
ru ,  którzyby n:e pozostali na swojem miejscu, 
gdyby obowiązków swoich z sumieniem pogodzić 
nie byli w stanic.

S ł y c h a ć ,  że sejm nasz w y z n a c z y ł  różne ko- 
misye przedmiotowe i n a te raz  nie będzie odby­
w a ł  ogólnych posiedzeń , z w ła s z c z a ,  że i pro­
jektu nie w szystk ie  jeszcze gotow e i choćby by­
ły , musianoby w przódy czekać  na sp raw o zd a ­
nia z nich p rzez  w ła śc iw e  komisye, zanimby na 
posiedzenie wniesionemi być m ogły .

F H  A N O *  A.
(  V. D zienn ikarstw o  F rancusk ie . Ob. N. 2 0 8 ) .  

Lo P resse. — H istorya dziennika. C iąg dalszy.
1 . G irardin podobno najdokładniej z rozum iał 

s tanowisko tych um ysłów zmęczonych i upadek 
z z ięb łego  ich serca. A ż do pojawienia się 
1 ressy  dziennik by ł  przede w szystkiem szko ła ,  
u trzy m y w ał  czytelnika w ciągu myśli i w y p a d ­
ków, a k ry tyka  tam się ro z p ie r a ła ,  gdzie dzi­
siaj z a s ia d ł  ten uzurpator anti-Iiteracki romans 
feuleitonowy. S ą  je sz c z e  dzisiaj dzienniki, k tó -  
reby kolumn swego feuleitonu nie m ogły  o tw o­
rzyć  krytyce literackiej,  ponieważ dz ie rżaw ca  
czw arte j  strony nie dozw ala  żadnej publikacyi 
bez dochodu oznaczonego w e d łu g  wiersza . P. 
Girardin ro zpoczą ł  więc, jak powiada, prace m ło­
dego dziennikarstwa. O b rach o w a ł  ile jego s tron­
nica anonsów powinna mu przynieść dochodu
kiedy dziennik pozyska pewna liczbę abonentów!
a dla zdobycia tej liczby ro zb u rzy ł  dziennik 
z gruntu, l o  co by ło  dotąd g łó w n e m , s ta ło  
się dodatkowym. P isa rz  polityczny w łaśc iw ie  
mówiąc w tćj dziwnej komedyi b y ł  tylko rz e ­
cz ( u ż y t e c z n ą ,  a p ie rw sze  stanowisko za jm o­
wali fabrykanci feulęitonów. M ieszkanie  dolne 
zde tronizow ało  p ie rw sze  p ię tro ,  polityka s ta ła  
się ogonem literatury. Dano czytelnikowi roman­
se p. Dumasa, S u e g o ,  M erego  za  4 0  fr. na rok, 
a w dodatku a r ty k u ły  pana G ran ie r  de C a ssa -  
gnac  i Girardina. D yrektor P ressy  z w o ł a ł  c a ­
ł ą  armią 1 te racką  i d a ł  j e j  do zrozumienia, źe 
trzeba bądź co bądź zabaw iać  jedynego  wiel­
kiego pana , który pozosta ł ,  tojest publiczność. 
U słuchano pana G irardina  i w tedy  p o ja w i ł  się 
romans feuleitonowy. Idźmy dalej z a tą  re w o -  
hicya, zobaczmy jakie są  je j  następności. K ie-  
«ty P ressa  kosztując 4 0  fr., d o sz ła  aż  do osta­
tnich granic m ałego m ieszczań s tw a ,  ks ięgars tw o  
zatrzaśn ięte  w podstaw ach by ło  zmuszone zmniej­
szyć  ceny więcej niż o p o ło w ę ;  tojest dzieło , 
s tore  kosz tow ało  dawniej 7 fr. sp rz e d a w a ć  po 3. 
Lecz rzecz godna u w a g i ,  zmniejszenie to nie 
zw iększy ło  bynajmniej odby tu , sk ład an o  e d y ­
c j e  jedne na drugich po m agazynach . Publicz-  
nosć z n a laz ła  w dziennikach w szystko czego 
Potrzebow ała . Usunęli się ks iażę ta  literatury, 
umilkli panowie H u g o ,  de Vigny, de M usset, *p. 
^ a in t e - B e u v e  schron iw szy  się do R evu e  des 
d eu x  M ondes w y k rz y k n ą ł ,  że „A ttvka  przez 
Heotów j e s t  najechana.* P P .  B alzac i George 
p and  oddają  talent swój potężny na ło ż e  pro- 
kusta feuleitonowego. Tymczasem księgarze  pu­
kając przez długi czas  a na próżno do drzwi

n ieskorzysta ło  nic na nauce, k tórą  mu d a ł  lu­
ty. Cóż bowiem przedsięw z ię ło  w b rew  tym 
publikacyom po jednym  so u s ,  rozbiegającym 
się codz ienn ie?  Czy przynajmniej uorganizow a-
ła i  i ió t  nT  A d2 , | i wielkie koło  publicystyki dz ia­
ł a  ącej na massy? Czy u tw orzy ło  s tow arzyszenie  
dobrych dz ie ł ,  trak ta tów  moralności, uży tecznych  
zbiorow, z pomocą których św ia t ło  umiejętności 
p rzec iska łobysię  a ż d o lu d u i  nie dozwoliło  mu się 
ob łąkać  fa łszyw ym  migotaniem tych sz  lonych u -  
topij, których sam s ta łb y  się na js roższą  ofiara, 
gdyby za tryum fow ały?  Bynajmniej. Nie zrobiło  
nic, bo za nic nie liczę 2 0 0 , 0 0 0  fr. w rzuconych 
w labr  y k acy ą  broszur rubasznych i z ły ch  ro z ­
rzuconych po ca łe j  F'rancyi dla zapewnienia a r a ­
czej dla skompromitowania tryumfu niektórych 
kandydatów . Gdyby w naszym kra ju  b y ł  je szcze  
rozum i serce  Irzebaby nieustannej o rgan izac ji  
popularnej publicystyki, w której niepowinnyby 
się w stydz ić  wzią-^ć udzia łu  na jpow ażnie jsze  
imiona z polityki, umiejętności, handlu i lite— 
tury, p rzyczyna jąc  się wedle zasobu sw ych  ś ro d -  
kbw a bez względu na usposobienie polityczne, 
l a k  d z ia ła  od daw na  a rys tok racya  angielska, 
to tez Anglia mimo ubóstwa mieszkańców, mi­
nio Irlandyi, mimo ogromnego d łu g u ,  by ła  j e ­
dynym narodem w  E u ro p ie ,  k t ó r y m  rewoIucj7a 
lutego nie z a t rz ę s ła .  J e ź l i  k l a s a  średnia , k tóra  
ma w  swymi ręku s i łę  i bogactwo nie zrozumie 
tego co do niej należy, j e ź l i  n i e  stanic  rezolutnie 
na czele ruchu, bez proroczego ducha można 
j e j  przepow iedz ieć ,  że  za  kilka lat zirinie zu­
pełnie. Niechaj myśli o sobie 

J e sz c z e  s łow o  o P ressie. P ressa  nie jest  ty­
je dziennikiem tojest rezultatem s i ł  zbiorow ych 
broniących jak ie jś  idei, ale j e s t  raczej w y ra ż e ­
niem jednej czynności indywidualnej. Pressa  
lęstto c a ły  p. Girardin, z jego  śm iałością , ż y ­
ciem, namiętnością, podskokami i n iew yczerpa­
nym talentem. Nie p y t a j c i e  mnie jaki jest kie­
runek polityczny tego dziennika, on go niema- a 
przynajmniej trzyma się tak dalece po za  w szel­
ką poh lyką , że trudno określić, jaka  jest jeff0 
J e s tż e  on soeya lis tą?  Nie wiem! J e s tż e  on r e -  
pub ikanmem.^ Tojest prawdopodobne. J e s tż e  on 
legKymistą? 1 to być może. M y ś lę ,  żebym sie 
me omylił, gdybym p o w ie d z ia ł ,  że  nic jest ni- 
ezeru z tego w szystkiego lub źe  jes t  w szystkim  
na raz. Pressa  to tylko jedno  o so b ie  tw ierdzi 
że się nigdy nie cofnęła i dla tego tak wielu 
robi sobie n iep rzy jac ió ł ,  tak wielu p rz y ja c ió ł  
w yprzedza . Z re s z tą  trzeba oddać sp raw ied li­
w ość , P ressa  je s t to  dziennik młody, śm iały ,  
przedsiębiorczy, niema sys tem u, klóregoby nie 
rozb ie ra ł ,  niema ani jednej teoryn, którejby nie 
mógł dysku tow ać; je s t to  pod pewnym względem 
pole neutralne, gdzie  się spo tyka ją  w szystkie  
opinie: p. hrabia Chambord i pan Proudhon , p. 
Lamartine i pan Guizot. Z e  w szvsik ich  ludzi 
p. Girardin  najmniej daje się z łam ać  wv padkom; 
na za ju trz  po rew olucyi 2 4  lutego jest tak sa 
mo dumny i s tanow czy  jak  w  wigilia; kiedy 
przyszli do niego robotnicy, aby rozburzyć mu 
prassj ',  k a z a ł  roztworzy-ć w szystk ie  bramy7, 
p rz y ją ł  ich w swym gabinecie, rozm aw iał * ni­
mi, a pożegnaw szy  się i uradow aw szy  ich 
wielce, dokończy ł  p rzerw anego  artykułu.

—. liii,. Lrosiają się na zauria  i r ur  . . .
sly ą w ejścia ca łe j  Austryi do związku nienne- paniJj e c j]eć jecz vvnet z jawiają  się lu-

w raz ie  zaś  decyzyi przychylnej Bundesła- d z ie ,  | a ó rź j7. w celu anti-socyahiym  ch w y ta ją  tt
m ,e  .?dlł  się wstąpieniu temu sprzeciw iać, p ro p a g a n d ę , n a j n i e r o z s a d n i e j s z e  teorye puszcza- 
z ą l  rusy stanowczo przystępują  do p ro -  ją  w  obieg, i przy  tej ‘ biesiadzie częs tu ją  z a . 

cyi przeciwko wcvoiLmmn w dawaniu  . . . ; — i. ..mi. Urzez tpn

ckieg j - '  '•it,'7,“ ca łe j  Austry 
g u ,  nie
Z r e s z t ą  . l u , j  stanowczo przystępują  uu p ro -  ,ą  w  obieg, i przy  t e j " biesiauzie częs tu ją  z a -  
es acyi przeciwko wszelkiemu w dawaniu  się trutym winem komunizmu. P rz e z  ten czas mi- 

obcych m ocarstw  w  tę sp raw ę .  .nister sp ra w  w ewnętrznych zdobyw a w szystk ie

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  14 w r ześn ia .  ( D o k o ń c z e n i e  w y k a zu  k r a d z ie ż y  

popełn ionych w  miesiącu  sierp n iu }: 3 3 }  chustki fu la ro w ej  
pana A leksandra  M uczka z pod N - 183 g m - 11 i nam ierzonej 
kradz ieży  o Jó ze fa  R ogosza m urarza pod Jj. 2l(J . ? ^

3 4 )  ch n stk i tiulowej E w y  h>ofl< in^k |ej praczki,  m ieszk ającdj 

na W e s o łe j ;  45J r"in ^ C '’ “ rcy a n n y  P ietrzy k o w sk ie j 
przedkupki m ąki z P1’ ’ g m - VII K lep a rz; 3 6 )  p ien ię­
dzy  w  ilo śc i złp . t o  K az im ierzo w i D ibu lsk ienm  w y r i n i k ! -  

w i z pod N ’J 7 .? '" ka ■’ , n a r z ęG.i c ie s ie lsk ich  i ch u stk i
kobiecej J,lii i r , . : —- ° j Clech a  W a lc a  m o sto w y ch  z pod 
*- »m  V I  K a z i m i e r z :  a s b  ł- '  r

L . w  K- J k w o ty  z łp . 5  A nny K ow al-i * tt iw ro b n icy  z pod N i oa _
Pawła 7srr  i V III; 3 9 )  ż e la zk a  do p ra -

J o ) “spódnicy k c b ic c ó fp ? 1' ' ^ 0 ! ° kaja * P° d ^  ^
u  v ,  ^  j  ^  r a r * c i s r k i  K u b o w i c z o n l i i  g ł u i a c ^ J  * p o d

V s ł l ; n v  ° m ; 4 1 )  ^ Caeh ó w .  Chleba, k a -
rJń^ki V' ° I ^a * K oszyk a  i różnej odzieży  M ikołaja F l a -

tka  IM .^° Z *)0(  ̂ 7 8  &m* K leparz; 4 2 )  b ielizny i m ło -
s tk i alpCI-lla ^ aj ‘lak a  w yrob n ik a  z pod N. 5 gm. VI; 4 3 )  c h u -  
4 1 1  ° n'an^  J ó z e f y  C zostk iew iczow ń j s łu żą ce j z pod Nr.

Sm. I t ; 4 ą )  pj,,ni^dzy w  ilości około  2 0  z łp . M a r y a n -  
»)’ D z ie c k o w n d j  z B ron ow ie-w ie lk ich  w O kręgu; 4 5 )  gpod_  

n i c z *'i i o n y  s o ł t y s a  z w si  Dąbia w O k ręg u ; 4 6 )  pośc ie l i  
pana W d a ń s k i e g o  zpod N. 359  gm. III; 4 7 )  b ie l i z n y  I z r a e ­
la  S c h la f r ig  h a n d l a r z a  garnków  z pod N. 1 6 5  g m  X ;  4 8 )  
różn ych  p rze d m io tó w  pana Ign acego  S z c z e r b o w s k i e g o  z pod 
N. 4 0 5  gm . IV; 4 9 )  p ien iędzy  Anton iny P aźdz iersk iej  z poił 
N. 31 gm .  I; 5 0 )  p ieniędzy w  ilo śc i z łr .  1 0  m. k.  F r y d e r y -
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ka W ilhe lm a S c h u s t c r ;  5 1 )  pieniędzy w ilości z łp .  7 Ja n a  
F ry c a  w łośc iana  z N ow ej-w si  w O kręgu ;  5 2 )  koni Ja kóba  
Now aka w ło śc ia n a  z Królestwa Polskiego; 5 3 )  p rześc ie ra ­
d ła  niewiadomego w ła ś c ic ie la ; 5 ł )  zamierzonej k radzieży  
z e g a rk a  Kacpra  Ogrodzińskiego rzeźn ika  z pod N. 278  gm 
VIII ; 5 5 )  drobnych efektów U aw rz y ń c a  Spy ty  i Jó z e fa  Kul­
c z y k a  s łu ż ą c y c h  z pod N. 23  gm. VI S t ra d o m ;  5 6 )  manteli

m ieszczoną. Ja  zaś tw ie r d z ę ,  ż e  c a ł a  ta apte­
ka jest  czystym  zbytkiem , i utrzymuję ze  ten 
z a k ła d  bez s ta łe g o ,  jak korrespondent s ię  w y ­
raża lekarza , któryby ze  w szelk iem i w ła s n o ­
ściami tutejszych zdrojów  b y ł  ob ezn an ym , ( p o ­
mijając iż korrespondent lekarzom w  ogóle aż  
nadto ubliża),  bezp iecznie  s ię  obejdzie;  albo-

i chustki  wełnianej Ryfk i  Auerbach z pod Nr- 67 6 '"- X; wiem najsamprzód prawie same chroniczne ch o -
5 7 )  Moździerza Ja kóba  Milzncra han d la rza  z pod N. 178 g.
VI; 5 8 )  pieniędzy w ilości złp. 30  i r ó ż n y c h  efektów Józefa 
Jankow skiego  ogrodnika z wsi F l e s z o w a  w Okręgu; 59) ró­
żnych kradzieży  w wsi S k o t n i k a c h  w obwodzie wadowickim 

w Galicy i popełnionych.
Następujących zaś k radz ieży  sprawcy, ani przedmioty 

skradzione w ykry tem i n i e z o s t a ł y :  60) różnych przedmiotów 
pana Dyzmy C h ro m e g o ;  6 1 )  pieniędzy przez E s te rę  T horn  
za g u b io n y c h ; 6 2 )  b“ ' “ w I'an* Antoniego .Lopatkowskiego;
6 3 )  sukni pana S ta n i s ła w a  W a ta s z k ie w ic z a ; 6 1 )  różnych 
przedmiotów W incen tego  Skicińskiego; 65 )  ziemniaków w k la ­
sz to rze  ks ięży  Bernardynów; 66)  różnych przedmiotów pnnn 
Teofi la Brzezińskiego; 67) sukien i innych rzeczy  pana Ka­
ro la  Sawickiego.

— Gas. Augsb. pisze z Neapolu: Urzędow y dziennik w y ­
licza dalej gminy, gdzie trzęsienie  ziemi sprow adzi ło  zni­
szczenie. Doniesienie o nowem przez trzęsienie  ziemi z a w a ­
leniu sie r e s z ty  pozos ta łych  domów w Venosa okaza ło  się 
p rzesadzonem ; jednakże  2 5 -g o  sierpnia  mocne tam uczuto 
w strząśn iec ie ,  k tóre  bardzo uszkodziło  seminaryum. W  Ka­
pitanacie t r w a ło  ono od 14 do 21. Ascoli i Bovino ucierpia­
ł y  najwięcej ;  w tćm ostatniem mieście k a ted ra  i kośc ió ł  del 
Purgatorio g ro z i ły  zawaleniem s ię ,  nda ło  się jednak  t a k o ­
we podeprzeć i ulice ja k o - ta k o  od g ruzów  uwolnić. W  Melfi 
wydobyto 23 s ie rpn ia  222  trupów, pomiędzy temi nauczy­
cielkę z 17 drobnemi uczennicami,  k tóre  zg in ę ły  razem pod 
gruzam i sz k o ły ,

  Z nany  feiletonis ta Debalów Ju le s  Jan in  w y d a ł  teraz
w osobnym tomie lis ty  sw oje z L o n d y n u ,  do nadmienionego 
dziennika pisane.  K s iążkę  tę poświęca lordowi Carrington.

— W  przy sz ły m  miesiącu ma w y jść  z druku  t rzeci  tom 
Kosmosu A leksandra  Humboldta. Dzieło to na w szystk ie  nie­
mal j ę i y k i  europejskie p rze łożone,  obejmować będzie w 4ch 
tomach uczone badania  geologiczne tego N es to ra  umiejętno­
ści. 1 łg o  b. ni. Humboldt s k o ń c zy ł  82gi rok  życia.

  Ham burgsk i  w y d aw ca  Juliusz  Campe j e ź d z i ł  w zeszłym
miesiącu do P a ry ż a  i n a b y ł  od s ły n n e g o  poety H enryka  
Heinego za  summę 4 ,000 ta la ró w  rękopis  nowego zbioru 
poezyj pod n a p i s e m : „ R o m a n ccro ,"  k tó ry  wkró tce  wyjdzie  

na widok publiczny.

datoe, a gospodarze nie zapamiętają  ju ż  oddawna podobnego 
ja k  w roku bieżącym urodzaju,

Dobry om ło t innego zboża w ynag ro d z i łb y  z re sz tą  ubytek  
żyta ,  gdyby nie t,a okoliczność, że ziemniaki wcale chybiły . 
Z g n i ł a  z a ra z a  do tknę ła  je  powszechnie ,  i nie ma okolicy 
w ca łym  obwodzie,  gdzieby się z a r a z a  ta nie po jaw iła .  Tak 
na w zgórzach j a k  i na równinach zacz ę ły  gnić ziemniaki 
już z końcem m iesiąca lipna. Nać p oczern ia ła  zupełnie  z a ­
raz po odkw i tm ęc iu , zw ięd ła  bardzo s z y b k o ,  a z a r a z a  do-

... __ , _____     _ . tk n ę ła  niebawem i g łąb ik i .  któro przed zupełną  j e s z c z e  doj-
robv tutai Sie kupią j a ,  f idyż nikt Z lekarzy c l io -  r z a ło śc ią  musiano kopać. Później wysadzone ziemniaki, m ia-  
rpirn v  p u n a l p n i ^ m  fnh irorao/ka do WÓd nie “owicie na grun tach  m esp raw ionych , p iasozystych  lub k a -  

^  ^  L  a ł\  m ien is tych ,  zati*»ynlft^y w P,,awdzie zielony nać sw o ja  nieco
dłużej ,  mimo to jednak  g łąbiki  zaczę ły  gnić jeszcze  piędzej 
i wcale n iedorodziły ,  c°  sl'ę w ydarzy ło  szczególniej  w glebie 
dobrej i t łu s te j .  , .

Jeź l i  pieana pogoda jes ienna nie po trw a do k o ń c a ,  tedy 
zbiór ziemniaków w ypasę  musi bardzo n iepomyślnie , i do­
brze jeszcze  gdyby k wysadzonego korca  zebrano t r zy  lub 
cz tery  r a z y  ty le.

W  porównaniu z rokiem zeszłym , w którym  ziemniaki 
nie źle się u d a ł y ,  wysadzono ich w tu te jszym  obwodzie 
roku bieżącego o t rzec ią  część więcej , zaczem nieurodzaj 
w tej mierze s tać  s i ę  może tern więcej dotkliwy, zw łaszcza  
przy mniejszej u p r a w i e  grochu, bobu i innych s t r ączkow ych  
owo ów. Jeźli  przytem jeszcze  weźmiemy na u w a g ę ,  że 
okolice gó rzys te  doznały  stronami znacznych klęsk z po­
wodu gradobicia  i nawałnicy ,  tedy zachodzi s łu s z n a  obawa, 
że może ju ż  w niedługim czasie  a  najpewniej na przednó­
wek nawiedzi g łó d  m ieszkańców tych okolic,  i po g rąży  ich 
w wielkiej niedoli.

T egoroczny  zbiór s iana  ucierpia ł  bardzo znacznie dla c ią­
g ły ch  deszczów i ch łodnego powietrza tak  na  wiosnę jako  
i podczas sianokosów. Zbiór więc tej paszy j e s t  tylko śre 
dni, za  to spodziewać się więcej otawy, jeźli  piękna pogod 

Z res z tą  —  ...............

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia I I  do 12 w rześn ia :  
de G argan  F ranc iszek ,  de L ’Espe H enryk  z F ranoyi .  l l re t -  
schneider  F ra n c iszek  z T a rn o w a .  Sibilski Michał ksiądz pro­
boszcz, T yszk iew icz  Feliks,  Hausncr  A l f r e d , Moszczeński 
F ra n c iszek  hrabia , Adam ska B arbara ,  Jo rdan  F ra n c iszek  ks.  
dziekan. S k rz y ń sk i  Klemens d. d„ W e r n e r  Amalia baronowa 
z W iednia. Bogusz Józ e fa  z Pragi .  Milikowkski Edmund 
k s ię garz  z F re jw aldau .  Ja chym cnko  Ja n  , Scmircnkin  Jan .  
S chw arzcnbcrg  l .udw ik .  Moro Piotr  z Berlina.  P o s to łk n  Be­
n edyk t  p rze łożony  Karmelitów z Sącza .  Rzchanek  Karol  ze 
L w o w a .  Ja s t rz ę b sk i  J ó z e f  z Dębna. Drohojowski Tyt.  z Cz or­
sz tyna .  W ask o w sk i  P iotr  z Czerniowieo. Paupe Augus t  z Bo- 
chni.

W y j e c h a l i :  Eminowicz Ju l ia  do Komornik. Gębarzew
■ki W ik to r  do Z aw ad y .  Dragulski  J a n  do W iśn icza .  Koby 
lański  Józef,  H ausner  Alfred, T a ń s k a  do Lw ow a.  B ień k o w ­
ski W alen ty ,  Moszczeński h rab ia ,  G rzybow ska  do T arnow a .  
L c  Bacque Karolina, P rzes tak iew icz  Honorata ,  Żeleński W it  
h rab ia ,  de Villiers  de Berage E Jw a rd ,  Jedliński  Ja n ,  R eger  
porucznik do Wriednia. Dove Henryk do Berlina.  Sesque Jan  
do P a ry ż a .  Krumholz F ra n c iszek ,  Bysieński  Antoni,  Kamel-  
ski Hieronim do W a r s z a w y .  Lucio H enryk  do Hamburga. 
Miloschitz T o m a s z ,  l lummel Bonaw entura  do Pesz tu .  Mia­
nowski A le k s a n d e r ,  Saniewski Antoni do Polski. W olski  
W ł a d y s ł a w  do W ro c ła w ia .  Kuhpfahl Adolf  do P rus .  W y s z ­
kowski F ra nc iszek  do P rag i .

( \ t u l  0 *1  »»!»»*•) * )

S zcza w n ica  8 września.

W  artykule o Szczawnicy dnia lO g o  sierpnia, 
g d z ie  s ię  czarna ż ó ł ć  mizantropa hypokondryka  
w  c a łe j  sw ej  obfitości r o z la ła ,  ż y c z ą c  na w s t ę ­
pie ż e b y  mu to daj B o ż e  jako  krytyczne  w y ­
próżnienie do zdrowia p o s łu ż y ło ,  czytam w r a -  
ca iac  z mej w y c ie cz k i  w  Karpaty z w ęg iersk ie j  
strony w ie r s z :  „dodaj do tego z u p e łn y  brak
apteki i n ieobecność s ta łe g o  lek arza ,  ktoryby
z e  w szelk iem i w łasn ośc iam i tutejszych zdrojów  

a nakontec i niedostatek ż ę t y ­
c y  w  tym roku*) — potem dalej : Z  boleścią
w re sz c ie  w y z n a ć  pr^yę1̂ * !  ’ J , l ^ K e n a .sl

b y ł  ob eznanym , -  ~  d^ ; ^

jr z y c l io d z i ,  iz
albo za  m ało  znają z a k ła d y  w o d  krajowych,  
skoro obojętnymi s ą  na błędy i ' us a ' ,  ja­
kie tego roku w  S z c z a w n ic y  ponosimy, albo co 
g o rsza ,  pobłażaniem  sw ojem  ośmielają przed­
siębiorców do o cz y w is teg o  dla chorych  zawodu,  
i narażaja cierpiących  na d o le g l iw o ś c i , które 
z a w s z e  w szęd z ie  'u s u w a ć ,  św ię ty m  jest  ich o -  
bow iązk iem ;u odpowiem mu na ł s z ą  stro ię  jego  
kantata bolesnego, iż  nietylko że niema braku
a p t e k i ,  ale że jest  tak za op atrzon a ,  ż e  m og a 
by w kftzdem mieście z zadow olnieniem  hyc u

* )  Obronę niniejszą Z a b ła i u W ód Szczaw nick ich  podaje­
my dosłownie  w e d łu g  ż y0i en;a  pi8, ^ ceg0 . p 0tym dowodzie 
bezs tronności  spodziełyamy się woIno nam F,amk nąć  po ­
lemikę w tym  p r z e d m i o c i e  w kolumnach naszego dziennika.

paleniem tub gorączk ą  
w y s y ł a ;  i pomimo te g o ,  iż  jestem  przekonany  
o dzia ła lnośc i  i dobrym skutku ty ch że  w ó d ,  je ­
dnak utrzymuję że  nie n a leżą  do heroicznie  
d z ia ła j ą c y c h ,  gdzieby  z ich używ ania  jakiego  
m ocn ego ,  od lekarza n iesp odz iew an ego  skutku  
ob aw iać  s ię  można; powtóre każden chory ma 
od le k a r za ,  któren go do w ód  w y s y ł a ,  sw o ją  
in strukcyę, której s ię  trzym a; polem d od aję ,  
w ied ząc  z  w ła s n e g o  d ośw ia d c ze n ia ,  bo nie 
pierwszy  raz jestem  w  Szczawnicy',  iż przy c o ­
rocznym zjeź ilz ie  kilku i czasem  kilkunastu le­
karzy, którzy na krótszy lub d łu ż s z y  cz a s  S z c z a ­
wnicę o d w ied za ją ,  znajduje s ię  przynajmniej 
kilku, którzy w  najpotrzebniejsze lekarstw a  z a ­
opatrzeni p ierw szą  pomoc w  chorobie n ieść zdo­
łają; nakoniec nie trzebaby być obeznanym z o -  
to l ic ą ,  ż e b y  n ie w ie d z ie ć ,  iż  tu w s z ę d z ie  nie 
tylko z g a l ic y jsk ie j ,  ale i z  w ęgiersk ie j  strony  
w od leg ło śc i  3  lub 4  mil w  ok o ło  i lekarze i 
apteki s ię  zn ajdują , i chętnie pomoc n iosą ,  aby 
tylko nie p r ze sz k a d za ła  n ied bałość  lub brudota, 
bo są  lu d z ie , co przy ogromnych wymaganiach  
w  chorobie są  nie do u w ierzen ia  brudnemi. Ja  
tylko je sz c z e  dla z u p e łn eg o  uspokojenia hypo­
kondryka naszego  w spom nieć m u sz ę ,  iż w  mo­
jej blisko 1 8 - le tn ie j  praktyce lekarsk iej ,  gdzie  
z okolicy nadwiślańskiej często  o 8  i 1 0  mil o 
pomoc lekarską w e z w a n o , w e  w a ż n y c h , c i ę ż ­
kich i n iebezpiecznych  chorobach sobie żadnego  
w ypad ku  nie przypominam, którenby brakowi 
lekarza lub apteki przypisać m ożna; —  w  ogóle 
można tw ie r d z ić ,  ż e  daleko w ię k sz a  c z ę ś ć  lu­
dzi z tego św ia ta  sc h o d z i ,  co w ię c e j ,  jak tych, 
co mniej robią w  chorob ie ,  jak s ię  należy. Ze  
żę ty ca  w  tym roku b y ła  g o r s z ą ,  i może nie 
w  takiej obfitości, ja k  k iedy indziej ,  chętnie ten 
w yrozu m ie ,  kto tylko w s ta n ie  j e s t  sobie skutki 
s ło ty  na traw y, traw y  na m leko, i mleka na 
ż ę ty cę  w y tłó m a c zy ć .  Co s ię  zaś  ty cz e  2g ie j  
strofy kantatu bolesnego „ Z  boleścią w y zn a ć  
przychodzi etc .“ przypominam hypokondrykowi  
tego nieśmiertelnego szew  ca  przed obrazem A p -  
p e le sa ,  zkąd  to s ła w n e :  „N e sutor ultra cr e -  
pidam“ sw ój początek  w z ię ło .  K rytyk ow ać  nie 
trudno, jednak  żeb y  uwa^i z p ra w d z iw eg o  s ta ­
n o w i s k a  r z e c z y  c z y n i o n e  z k o r z y ś c i ą  b y ł y  w  ż y ­
cie w p r o w a d z o n e , "  t r z e b a  r o z s ą d k u ,  r o z t r o p n o ­
ś c i ,  zimnej k r w i ,  c ierp liw ości!  R hodius,  B ro -  
d o w ic z ,  W o tze lk o ,  Herbieh są  n a zw isk a ,  które 
dla S z c z a w n ic y  zostają  n ieśm iertelnem i, i pytam 
s ię ,  kto w s k r z e s i ł  S z c z a w n ic ę ,  kto s ię  przy­
c z y n i ł  do tego stopnia d o sk o n a ło śc i?  —  Każden  
rozumny c z ło w ie k  mnie o d p o w ie : z jednej strony  
lekarze, z drugiej dziedzice .  S .  p. S za la j  w ie le  
zrob ił  dla S z c z a w n ic y ,  teraźn iejszy  dziedzic  
zaś ty s iąc  razy  w i ę c e j ; kto S z c z a w n ic ę  w id z ia ł  
przed kilkunastu laty, tenby jej dzisiaj nie po­
z n a ł  i w sz y s tk ie  narzekania na n ieprzystępnosć  
m iejsca, na brak sp acerów , na brak u rząd ze­
nia w ew n ętrz n e g o  dla w y g o d y  i rozryw k i g o ­
ś c i ,  na w ilg o ć  i n iew y g o d ę  p om ieszkać są  czcza  
obelgą; S z c z a w n ic a  je s t  zak ład em  nietylko z na­
tury bogato u posażonym , ale i ręką ludzką do 
tego stopnia d oskonałośc i  doprow ad zon ym , że  
m ógłby  z c h w a łą  jedno z  p ier w szy c h  miejsc 
z a k ła d ó w  w ód  mineralnych austryackiego po­
wiem p aństw a zastąp ić ,  albowiem czystem  su­
mieniem m ogę p rzy toczyć  G aste in ,  które ze  
sw em i w odam i europejskiej s ł a w y  nie ma p o ło ­
w y  tych w y g ó d ,  któremi S z c z a w n ic a  s ię  sz cz y c i  
Kto zr esz tą  zna osobiście d z ie d z ic a ,  kto b y ł  
świadkiem  je g o  og lęd n ośc i ,  niezmordowanej pil­
n ośc i ,  i c ier p liw o śc i ,  ten mimowolnie musi od­
dać talentowi i dobrej woli w’sz e lk ą  sp r a w ie ­
d liw ość  i w inny sz a c u n e k ,  a p. hypokondryk  
niech s ię  tymczasem  u sp ok o i,  przypominając  
sob ie ,  ż e  i K raków  odrazu nie zb u d ow ali;  jedną 
mu j e s z c z e  jako wijatykum dając p rze stro g ę ,  
żeby  drugi raz lepiej o lekarzach  są d z i ł .

Dr. Śtummer lekarz z  Tarnowa.

Uwiadomienie [ 2 3 5 - 2 - 3 ]

Oddany w y łączn ic  prowadzeniu mfod/.irżv, podpisany 7a~ 
m ierzy ł  po rocznej przerw ie  p rzy jąć  k a l B i i s  i!C‘/ i ł i o u  
do ttiebie w roku bieżącym. Z aw iadam ia  przeto szanownych 
Iłodziców, k tórzy  rnczą  zaszczycie  ęn  nodal swnjcm z au fa ­
niem.— Mieszka p rzy  ulicy Szczepańskiej  w domu W . K r z y -  
ż newskiego N. 372. Iynacy Kowalski.

Wojciech Lcszko
za upoważnieniem w yższych  w ład z  szkolnych penayą mez-  
ką u trzym ujący,  rozpocznie Kurs Nauk z dniem 15 w rześn ia  
r. b. przy ulicy S ław k o w sk ie j  pod Licz. 37t> naprzeciw ko  
Knotzft. [ 2 1 8 - 3 - 5 ]

w dobrym 
stanie ,  jest  
do s r z e -

lama za pom i.rną  cene na Sli’udomiu pod N. 10, w domu 
l(olełkiu zw anym . * [ 2 3 2 - 1 - 2 ]

posłuży  dłużej jeszcze . przy takiej j a k  tego roku
obfitości s ło m y ,  nie ma powodu obawiać się braku paszy 
dla byd ła ,      (G. L . )

U W IA M H M niniejszern, iż mając 
w aptece swej  pana 
p row izora  W in n ic ­
k ieg o ,  na te raz  ż a ­

dnego w yreczycie la  nie potrzebuje. — Brzesko 12 b m. 
[ 2 3 3 - 1 - 2 ]  Franciszek Nieditciecki.

Inrs papierów publicznycli i pieniędzy.
W i e d e ń .  K u n a  telegraficzne  ■» dnia 11} wraeśnia. M e ta­

liki 5 -p rnc .  P3 7/ M e t a l i k i  4 % -p rn cen t  82.— Metaliki 
4 - p r o o .  733/ , .  — 4 - proc. * 1850 r. 90-/ 3 .A _proo. 4?1/ 
l- i , roc .  1 9 ' / , .— Metal iki z c iq g n - * 18.19 r. za  3 0 8 ’/ . .  300.— 
Augsburg U 8 . — Londyn 11 36 kr . _  p a ,.yx 139 _
Akcye Bankowo 1239. Akeye kolei źel. po łn .Ferd in .  1515.
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 15 września .  Banknoty  . 9 2 Pr u ­

ski k u ran t  lOU’/3. — Im p e ry a ły  roa. 34 gr. 24. Kuble s r e ­
brne I 0 0 3/ , — D ukaty  20 z łp .  3 L is ty  zas taw ne Król. 
Pots,  z kupon. 101V  — L is ty  zas taw , gal ic.  z kup. dają  
— żąda ją  86 . — Cwano. s t a re lC 6 3/4 nowe 1 0 7 '/6.

K u r s  l w o w s k i  z d. 12 września .  Dukat liolen. 5 z ł r .  24 kr .
  D u k a t  ces. 5 z ł r .  29 kr. . — P ó ł im p e ry a ł  rosy jsk i
9 z ł r .  28 k r .— Rubel ro sy jsk i  1 z ł r .  50 k r . — T a la r  
pruski 1 z ł r .  43 kr. — Polski k u ran t  i pięciozłot. 1 złr .  
21 k r .— Galic. l is ty  zas taw ne  za  100 z ł r .  85 z ł r .  38 kr. 

K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia l i g o  w rz e śn ia .— Metal iki 9 3 - / , .— 
Nowa pożyczka 8 4 7/8. — Akcyc Banku wiedens. 1 2 4 6 .— 
Akcye Kolei Żelazn. ) 5 1 5/ , . — Agio od z ło ta  2 3 3/4, od sre  
b ra  1 8 '/j. '

K u r s  w r o c ł a w s k i  * dnia 13 września . Banknoty aus tryack ie  
86 .— Pols. bank. bilety 9 4 3/ , .— L is ty  zas taw .  Król. Pols, 
nowe i dawne 95 '/6. — Akcye kolei Żelazn. Krak.  -  górno 
sz ląs .  8 2 3/4.

n s e r a t y .

H B  FUTRO
i  :i-~ .. k **

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
W a d o w i c e .  Ż n iw a  tegoroczne co do pszenicy, jęczmienia 

i o w sa  można w przecięciu policzyć do dobrych. P rz y  m łoć-  
bie okaza ło  się, że  kopa pszenicy w ydaje  1 ko rzec  12 gar .,  
kopa jęczmienia 1 kor. 24  gar . ,  a  kopa o w s a  2 kor. 18 gar .  
W  ogóle j a r a  pszenica więcej j e s t  n a m ło tn a ,  bowiem w ł a ­
śnie podczas kwitnienia  pszenicy ozimej b y ł  czas  s ło tny  j 
ch łodny ,  co przeszkodziło  należytemu jćj w zrostow i i p e ł ­
ności k łosów .

J a r e  żyto zrodziło  w ogóle tylko średnio,  a  kopa wydaje 
w przecięciu zaledwie 22 gar .  Do niepomyślności tego zbioru 
p rz y c z y n i ła  s ią  sucha z im a ,  ostre  w ia t ry ,  późne na wiosnę 
p rzym rozk i  a  w  końcu także  i s ło ta  podczas kwitnięcia  żyta”.

Pszenica,  ży to ,  jęczmień i owies s ą  na kopy bardzo w y -

Igo października r .  b
■mi

przy  ulicy G o łę ­
biej w  domu do 
klora  P lac r rn  jes t  
do w ynajęc ia  od 

[ 2 3 1 - 2 - 3 ]

Księgarnia F. Banmgardtena (236J
o t rz y m a ła  nas tępu jące  nowe d z ie ła :

Olizarowski,  Bruno. Rom ans [w ie rs zem ) ,  z łp. 6 gr. 20.
,, Sonia.  „  ̂ „ 2 20.

Kamińska Br., Podróż malownicza po na jc iekaw szych  oko­
lic ziemi naszej ,  złp. 16.

Proces dii Comte et de la  Comlesse de Bocarmć aceu-ćs 
du cr ime d’assas ina t  su r  la persnnne de leur  f re re  et beau 
fi ere  Gustave Adofphe Joseph  Fougnies,  z łp . 10 gr . 20.

[211] Zawiadomienie. C16)
Po 2 tvęodniowćj nieobecności powróciwszy, mam zaszczy t  

donieść szanownym In te resen tom , iż j a k  dotąd tak  i nadal 
przyjmuje i za ła tw iam  wszelkie  in te re sa  piśmienne w kra ju  
za g ran ica  w j a k  na jk ró tszym  czasie.

T esarczyk , ulica M ikoła jska  N. 0‘31.

[2°6] j p g r  Ogłoszenie "“l l l g
Celem u ła tw ien ia  panom Obywatelom nabycia Gipsu mie­

lonego. na pola koniczynne, tak  zbawieuny skutek  w yw ie­
ra j ą c e g o — z a ło ż y łe m  u pp. Hyngelheim <SŁf Mer* w T arnow ie  
sk ła d  komisowy mączki gipsów ój, w k tórym każdego czasu 
pp. In teresanci  dosta teczną  ilość po 55 kr. m. k. za  ce tnar  
w iedeński o trzym ać  bedą mogli.— Z a  beczke każda  ze sk ła d u  
w raz  z gipsem odebraną, dopłaoić wypadnie 5(1 k r . ,— za  
każdą za ś  w dobrym stanie  do T a rn o w a  zw ró c o n ą ,  odebrać 
winni 10 kr .  m. k.

P io tr  S te in k e lle r .

rozpoczęciem roku szkolnego przyjm ować będę 
na s tó ł  i korepetycye  młodzież do s z k ó ł  uczę­
s z c z a j ą c ą — tudzież z dniem 15 w rześn ia  r. b. 
rozpocznę t r z y  k n r s a  j ę z y k a  f r a a c u z k i c •
y o  po piec godzin tvgnduiow o,  a mianowicie: 
k a rs  I s z y  od godz. g 3/4 do 7 3/J — fr n r x  F ly  i 

od 12 do 1 w p o łu d n ie— k u rs I I l e i  od godz. 4 ' / ,  do 5 
po południu.— Chęć mający  uczęszczać , mają po 3  z ł r .  ra. k. * 
z góry  miesięcznie s k ł a d a ć .— Liczba uczniów do każdego 
kursu od Uciu do lOciu us tanaw ia  się. ,

A u g u s t  S i c i t k o w s k i ,
f212 3 ]  ulica M iko ła jska  L. 629 na Iszem p ię tn e .

Pranumerations-Einladung fiir das 4 te fluartal 1851
a i f  die in W i e l i  e rscheincnde Ssterrc ichische  politische Zci tuog :

DER W ANDERER
M orgenblatt ein ganzer B ogen, —  Abendblatt ein halber Bogen.

P r e i s  f i i r  W i e n :  G anujahr ig  12 fl.. ha lb jahr ig  6 fl., v ie r te l jahrig  3 II., monatl ich 1 fl. C. M.
F i i r  d i e  K r o n l h n d e r :  G anzjahr ig  15 fl. 48 kr . ,  ha lb jahr ig  7 fl. 54 kr . ,  v ie r te l jahrig  3 fl. 57 Ur. C. .11.

Die V ersendung  des „ W a n d e re r11 cr fo lg t  an alle Orle, wohin die Post  Abends abgeht.  noch an dem- 
selben Abend- d a h r r  ur.scre Herren  Abonnenten die neusten Nachrioliten, da bcinalic alle Posten Abends von 
W ien  abgchcn durch uneer  Abendblatt  jedenfalls  f ruher  erlial tcn , als durch die ubrigcn Zeitungen. — Das 
Gebiet der  Novellistik wird auch fernerhin v e r t re tcn  s e in.____________ ___________________

Um unsern verehr ten  Herren  Pranum erantcn  das M ontags-Abendbla tt  schnellmoglichst ubcruiittcln ru 
kiinnen versend'en w ir  dasselbe noch an demselben Tage.  Da Jedoch einc eigenc Expedition mit besondrren 
Marken hie/.u nothwend^g 1st, so sind w ir  genii th iget ,  h iefur  den B e trag  von 6 k r .  C. M. pr. Monat in An 
spruoh J.0 nehm cn. welclie gleichr.citig mit dom Priinuinerationsbctrag ein*, .8.* n„. Kt (1„n' r  kr  (,ie
Zuscndung des „ W a n d e re r "  tdglich zweimal  wiinscht.  so wird in d esem ^ M . n bst d n b k r  fur  das Montag- 
Abendblatt ,  noch uu, die E insendung voh 16 k r .  C. M. fur  E x p e d i t io n ^  -»
— Roclaoiationen sind portofrei, j-.-uokii -u .     Hamit in H,.- t
numcranten vvcrden e r su c h t ,  die Bestellungen gefililigst bald /.u v e ra n la ss e n ,  dcr  Z u ?e„dung kclne

ersueht.
Geldbriefe kiinnen jedoch nur  f r a n k i r t  ubernommen wcrdcn. -  Die P. T. P t a -

Uoterbrcchung eintritt. 
( 2 3 4 — 1 -3 )

Dep Verlag des Wanderer, Stadt, Dorotheergasse Nr. 1108.
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p  fi  p s z e n i c a ,  i v u p y  u a i  1 0  u  ; w - y  w w ( ^    _____________ _______________________ |__________ - __________________—

Księgarnia Ferdynanda Banmgardtena
•azem z ekspedycyą Dziennika Czas przeniesioną została w połowie miesiąca września h. r. do domu 

pana Louis W głównym Rynku pod L. 24 i 5. O czem się szanowną Publiczność uwiadamia. •


